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Szary człowiek o tem,
co w Polsce być powinno.
Jeden z reemigrantów pisze nam:

Wróciwszy niedawno temu z zagrani
cy do kraju, z wielką, uwagę, śledzę roz
wój stosunków w Polsce. Przyznać się
muszę, że to co widzę, napełnia mnie

pewnym niepokojem. Wróciłem z kra
ju, w którym robi się wszystko według
-zgóry ustalonych planów i w którym
całe społeczeństwo wciąga się do wy
trwałej pracy nad dźwignięciem pań
stwa. Prawda, stosuje się tam pewne
go rodzaju przymus. Społeczeństwu na
łożyło się poprostu wędzidło i cugle są
w silnej ręce. Być może, że to się
kiedyś pomści, bo ludzie przyzwyczaje
ni do ślepego posłuszeństwa i wypełnia
jący zawsze tylko rozkazy, zatracą z cza
sem umiejętność samodzielnego myśle
nia i zdolność inicjatywy. Ale fakt po
;zostaje faktem, że narazie państwo, z

któ’rego wracam, dźwiga się i potężnie
je.

Nie jestem zwolennikiem przymusu.
Cenię bardzo wysoko dobrze pojęte swo
body obywatelskie. Ale to nie znaczy,
że należałoby tolerować takie rozprosz-
kowańie sił, jakiego- jesteśmy świadkami
We wszystkich dziedzinach naszego ży
cia państwowego.

Weźmy np. taką dziedzinę, jak przy
gotowanie obywateli do obrony kraju
poza służbą wojskową. Mamy tu niezli
czoną ilość zrzeszeń, które rzekomo na
leżą ao P. W,, ale w gruncie rzeczy ra
zem wziąwszy, mało co robią. Mamy
strzelców, mamy rezerwistów, mamy
powstańców i wojaków o trzech orienta
cjach, mamy weteranów powstań naro
do-wych, rozbitych na dwa obozy, oficerów
i podoficerów rezerwy, legjonistów, hal
lerczyków, inwalidów wojennych itd. itd.
co daje w sumie — bardzo efektowny
obraz — przy demonstracjach, upstrzo
nych sztandarami, ale państwu nie przy
nosi żadnej korzyści.

Czyż nie należałoby tu przep-rowadzić
pewnej komasacji i całą rzecz ująć dro
gą wyrobienia odpowiedniego zro-zumie
nia w szeregach b. wojsko-wych w jed
ną zwartą organizację, oczywiście apo
lityczną i ponadpartyjną, której zada
niem byłoby skuteczne przygotowanie
obrony kraju? Czyż nie możnaby z wiel
kim p-ożytkiem dla kraju stworzyć, od
rzucając szkodliwe rozproszkowanie,
jednej potężnej organizacji, składającej
się z trzech zasadniczych oddziałów: l)
członków w wieku przedpoborowym,
2) rezerwistów i 3) weteranów i inwali
dów? Taka organ,izacja umożliwiłaby
sprężystsze kierownictwo, pozwoliłaby
na lepsze wykorzystanie zbiorowego wy
siłku finansowego dla przygotowania
społeczeństwa do obrony kraju i utoro
wałaby drogę celowemu wyzyskaniu
zdolności oficerów i podoficerów rezer
;wy w przygotowaniu mas.

Co jest lepsze, czy dotychczasowe roz
proszkowanie, czy też celowa komasacja
ruchu, na ten temat chyba nawet dys
kusji być nie może. A jednak trwamy
przy rozproszkowaniu sił, jednak ofice
rowie i- podoficerowie rezerwy stronią
od mas, któremi w razie wojny mają
kierować, jednak doświadczeni w bo
jach weterani powstań narodowych, hal
lerczycy czy legjoniści, nie interesują
się przygotowaniem młodocianych, cho
ciaż młodzież w wieku przedpoboro
wym poprostu łaknie budujących wspo
mnień z walk o wo-lność.

To jest jeden odcinek. A teraz weźmy ,

drugi. Odcinek, interesujący świat pra
cy. I tu musimy zanotować niezwykłe
rozproszkowanie sił. Mamy setki zawo
dowych związków i związeczków, które

między sobą nie mają żadnego kontak
tu, nie współdziałają i dlatego też nie

mogą się oprzeć ofensywie kapitału zor
ganizowanego, który ze szkodą dla mas

p-racujących i średniego stanu zdobywa
coraz większy wpływ na kierunek rzą
dów w państwie. Rozbicie w tej dzie
dzinie jest tak wielkie, że trudno byłoby
wyliczyć nazwy wszystkich związków.
Robotnicy i rzemieślnicy, żyjący z pra
cy najemnej, dzielą się na 5 wielkich, i

kilkadziesiąt mniejszych fachowych

związków i stowarzyszeń, kolejarze ma
ją tych organizacyj kilkanaście, pocz
towcy zdaje się trzy, tak samo nauczy
ciele, urzędnicy skarbowi i administra
cyjni. Nawet kelnerzy i szoferzy mu
sieli się rozbić na kilka odłamów. Re
zultat jest taki, że przeszło połowa świa
ta pracy zrażona skłóceniem, wogóle nią

fFggcdt dtoniosłemi nydarzeniami ip polityce pofsfeiei.

Ukraińcy domagała się wyodrębnienia Wschodnlel Małopolski.
W łonie sanacji nastroje opozycyjne wzrastają.- Szukanie ,,opatrznościowego" męża stanu.

Wyraźny program gospodarczy rzeczą najważniejszą.
(Od własnego sprawozdawcy).

Warszawa, 1 października.
Powrócili do Warszawy minister

spraw zagranicznych Beck z Genewy i
minister spraw wewnętrznych Kościał-
kowski z krótkiego urlopu wypoczyn
kowego. Przyjechał też ze Spały do s,to
licy Pan Prezydent Rzeczypospolitej.
Premjer Sławek przedłożył Panu Prezy
dentowi uchwalone na radzie mini
strów dwa dekrety o długach rolniczych
i długach hipotecznych. Zostały one pod
pisane natychmiast, gdyż w dniu 1 bm.

przypadają terminy uiszczenia niektó
rych należności. Przedłożone też zostały
Panu Prezydentowi dekrety o zwołaniu

Sejmu i Senatu.

Sejm zwołano na piątek 4 bm. godzi
nę 10 na sesję nadzwyczajną dla ukon
stytuowania się i uchwalenia regulami
nu.

Senat zbierze się w tym samym celu

tegoż dnia o godzinie 4 po południu
’S

Żądania Ukraińców.

Premjer Sławek ostatnio nie przery
wał swej pracy i stolicy nie opuszczał.

Odbył on konferencję z przedstawiciela
mi ,,Unda" ukraińskiego, którzy przedło
żyli mu następujące życzenia:

1. Unifikacja terminologji. Chodzi
mianowicie o to, aby w sposób urzędo
wy ustalić nazwy: Ukraińcy, ukraiński
— zamiast dotychczasowych: Rnsini, ru
ski. Do tej sprawy Ukraińcy przywiązu
ją ogromne znaczenie.

2. Podział administracyjny, czyli n-

tworzenie z całej Małopolski Wschodniej
jednego województwa z siedzibą wę
Lwowie.

3. Dopuszczenie Ukraińców do urzę
dów i szkół na obszarze całego państwa

i zupełne zrównanie ich pod tym wzglę-
dem z Polakami.

4. Pomoc finansowa dla spółdzielni
ukraińskich.

Jakie wyniki odnieśli przedstawicie
le Unda z konferencji z premjerem —

nie wiadomo.

Premjer Sławek nie dał im więżącej
odpowiedzi, zostawiając sprawę do za
łatwienia nowemu rządowi, bowiem, jak
podaje prasa sanacyjna, p. Sławek roz-

pocznie w połowie bież, miesiąca urlop
wypoczynkowy i nie będzie się ubiegał
o pozostawienie go na- dotychczasowem
stanowisku szefa rządu.

Opozycja sanacyjna podnosi głowę.
Koła legjonowe i -część sanacji myślą

cej ogląda się bardzo za ,,opatrznościo
wym" mężem stanu, któryby nadał sprę
żysty kierunek nowemu rządowi i zrobił

porządek w obozie sanacyjnym. Tęskno
cie tej daje wyraz sanacyjny ,,Kurjer

Poranny", który bardzo surowo osądza
ministrów pomajowych, pisząc:

,,Rzeczypospolita miała już bodaj
setki (l?) ministrów. Lecz udział

większości z nich w kierowaniu na
rodem, losami państwa nie był więk
szy od udziału ich szoferów i woź
nych (?I). Wielu z pośród nich ,,urzę
dowało", lecz niewielki tylko procent
zdobył rangę mężów stanu"...

Jednak nazwis-ka tego przyszłego i

upatrzonego męża stanu ,,Kurjer Poran
ny" nie wymienia. Zauważyć należy, że

gen. Sosnkowski zażywa w chwili obec
nej wielkiego miru wśród najszerszych
sfer nietylko wojskowych, ale i cywi
lów grupy rządzącej, mimo że pozostaje
nadał w cieniu. Jednak autorytet jego,
który jest bo-daj największy po nazwisku
wodza naczelnego, wzrasta z miesiąca
na miesiąc. To też wielu jest takich,
którzyby chcieli widzieć go na czele no
wego rządu. Inni sięgają wyżej i jeszcze
wyżej chcieliby go wysunąć.

Wytwarza się- więc istna pogoń za

autorytetem. Pamiętać należy, że je
steśmy po wybora’ch, które wykazały,
że społeczeństwo nie pochwala dotych
czasowych metod, z których nie jest za
dowolony nawet sanacyjny redaktor i

poseł Stpiczyński. Coraz bardziej w o-

bozie sanacyjnym zaczynają rozumieć,
że bez oparcia w społeczeństwie trudno

rządzić. A i rezultat metod sanacyj
nych też jest bardzo smutny.

Były premjer Władysław Grabski w

swej nowej książce p. t. ,,Idea Polski"

przypomina, że w najbliższem otoczeniu
wodzów sanacyjnych ,,nie brak jedno
stek o słabej odporności moralnej", Roz-
krzewił się ,,oportunizm materjalistycz-
ny". Ideologia uległa zwyrodnieniu.
Obecna ,,ideologia" jest nowem wyffa-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Świeczka nie zs§aislo?

W niektórych miejscowościach w okręgu kłajpedzkim glosowanie do sejmiku krajowego od
bywało się przy bardzo slabem oświetleniu, co umożliwiało — zdaniem fotografa niemieckie
go _ niejeden ,,cud" nad urną. Mocno nam się wydaje, że tę fotografię robiono na obsta-

lunek w którejś z wytwórni filmowych pod Berlinem...



Jest zorganizow’ana I, idąc luzem, osła
bia siłę organizacyj, osłabionych i tak

już międzyzwiązkowem skłóceniem.

I znów pytam: Czyż świat pracy nie

powinien sobie, nawet bez wszelkiego
nacisku postawić pytania, dokąd go ta
kie rozproszkowanie sił musi zaprowa
dzić? Czyż nie jest rzeczą oczywistą, że

przy takim chaosie organizacyjnym
świat pracy nigdy nie zdobędzie należ
nego mu wpływu na bieg spraw pań
stwowych i układ stosunków społecz
nych?

A czyż byłoby tak trudno przeprowa
dzić reformę? Mojem zdaniem nie. Po
trzeba tylko odrobiny zrozumienia i do
brej -woli.

Wszystkie istniejące organizacje za
wodowe możnaby podzielić z punktu wi
dzenia światopoglądów na dwie grupy,
chrześcijańską i k!asową (socjalistycz
ną). Na początek należałoby st-worzyć
odpowiednio do wyznawanych zasad
dwie centrale związków zawodowych:

l) Centralę chrześcijańskich związ
ków zawodowych, która powinna zje
dnoczyć wszystkie związki, stojące na

gruncie zasad chrześcijańskich i naro
dowych i 2) Centralę związków klaso
wych, skupiającą związki i zrzeszenia,
stojące na gruncie walki klas. Obie cen
trale mogłyby się zwalczać ideowo. Ale,
jeżeli chodzi o walkę z przewagą kapi
tału, mogłyby znaleźć wspólny język.
Takie zjednoczenie mchu zawodowego,
dałoby organizacji świata pracy nie
zwykłą siłę dynamiczną i przebojową i

skoncentrowałoby zasoby finansowe

związków, umożliwiając przez to wypeł
nienie kolosalnych zadań kulturalnych
i społecznych bez ingerencji państwa
przez związki zawodowe we własnym
zakresie.

Podobnie ma się rzecz z naszem rze
miosłem, które kartele przemysłowe kła
dą na obie łopatki. Rzemiosło ma swoje
cehy, ma związki poszczególnych ce
chów, ma nawet dwie organizacje ogól-
no-rzemieślnicze, wszystko to jednak nie

jest skoordynowane w wysiłkach i pono
si na skutek tego klęskę po klęsce.

I tak możnaby wyliczyć jeszcze wie
le dziedzin naszego życia, zaniedbanych
dintegó tylko, że niema odpowiedniej
organizacji

Niejeden powie, że wywody moje —

to mrzonki idealisty. Być może, że tak

jest teraz, ale tak zawsze nie będzie. Gdy
przestaną Odgrywać ,rolę niezdrowe am
bicje jednostek, a poszczególne grupy
społeczne odnajdą świadomość swych
celów i siły, mrzonki przejdą w dziedzi
nę urzeczywistnienia. A wtedy wszyscy
żałować będą, że się do tej koniecznej
robot}’- zabierają tak późno.

Rzucam tę myśl, rzekomo dziś je
szcze nierealną, ażeby się społecznicy
nad nią zastanowili. Nowa Konstytucja
daje bardzo szerokie ramy pracy nie-

tylko dla państwa, ale i dla społeczeń
stwa. Od nas samych zależy, czy te ra
my wypełnimy dobrowolną organizacją
wszystkich dziedzin życia państw-owego
i społecznego, czy też brak naszej inicja
tywy zastąpi niepożądany przymus.

- Zastanówmy się nad tern, co lepsze.
Społecznik.

Premjer Sławek przyjął lotników

polskich
którzy brali udział w zawodach o puhar
Gordon Bennetta, w osobach kpt. Bu
rzyńskiego, kpt. Janusza, kpt. Hynka,
por. Wawszczaka i por. Pomaskiego.
Lotnikom towarzyszył płk. Filipowicz.

Uroczystości święta Maskalu.
Addis Absba. (PAT). Uroczystości

święta Maskalu odbywały się wczoraj
w dalszym ciągu przy pięknej, słonecz
nej pogodzie. C.udzoziemcy nie zostali

dopuszczeni. Przy pałacu królewskim
Goebbi odbyła się uczta 8.000 ludzi. Ka
p!ani tańczyli pod odkryłem niebem, a

jeźdźcy abisyńscy popisywali się swą

zręcznością.

Powsxechna mobilizacja
w Abisynji.

Genewa. (PAT). Negus zawiadomił
oficalnie Ligę Narodów, iż wydał de
kret o powszechnej mobilizacji.

Opozycja sanacyjna podnosi głowę.
(Ciąg

niem Polski szlachecko-ziemlejńskiej".
Powstaje nowy ,,stan" uprzywilejowa
nych, ale z poza niego wylania się daw
na szlachta, ziemiaństwo. Doczekali się
oni (ziemianie) chwili, której się spo
dziewali, że nastanie oną dla nich już
w Polsce Besełerowskiej.

4 ł
-e

Od siebie musimy dodać, że ugrupo
wania konserwatywno-ziemiańskie i
wielko przemysłowe weszły do nowych
izb ustawodawczych w niepomiernie du
żym procencie. I dziś już przed otwar
ciem sesji ,z racji dyskusji programowo-

gospodarczej, rozpoczętej przez b. mini
stra Matuszewskiego’ stawiają swoje żą
dania. Wielka własność domaga się
przedewszystkiem radykalnych ustaw

oddłużeniowych dla wielkich majątków
i tylko wtedy poprze program. deflaęyj-
ny, gdy ich postulaty będą uwzględnio
ne. Z drugiej Strony ,,Lewjatan" będzie
walczył z programem deflacyjnym, gdyż
obawia się, że Ugodzi on prze.dewszyst-
kięm w kartele.

,. Ma,my więc prze,d śobą rozpoczęcie
prac nowego Sejmu i Senatu. Oczekuje
my też zmiany rządu. Widzimy, jak po ,

wyborach sanacja gwałtownie zaczęła
się oglądać za ośobą cieszącą się popular
nością w narodzie, któraby przywróciła
rządowi, zaufanie społeczeństwa i prze
prowadziła, sanację - sanacji. Stoimy
też w obliczu rozpoczyna.jącej- się walki ,

dalszy).
o program gospodarczy. Wprowadzone
do izb ustaw’odawczych przez kierow’nic
two obozu. sanacyjnego w dużej liczbie
ziemiaństwo i arystokracja, będzie się
,starała w’raz z przedstawicielami wiel
kiego przemysłu oddziałać w kierunku

obrony swych samolubnych interesów.
A znając ich w’pływy, można się oba

wiać, że prace program-owo gospodarcze
pod wpływem ich działania mogą ulec
dużemu wypaczeniu.

W najbliższym więc ’czasiie czekają
nas doniosłe wydarzenia polityczno-go
spodarcze. Do ,,zmiany warty" czyli
zmian personalnych w rządzie społe
czeństwo nie przywiązuje wielkiej wa
gi. Oczekiwać będzie tylko czynów’,
realnych posunięć now’ego rządu, od

których uzależniać będzie sw’oje dalsze

ustosunkow’anie, (r)

Wy bestje polskie!
My was nauczymy rozumu.

Morawska Ostrawa, 1. 10. (PAT) Dnia
28 bm. żandarmer,ia czeska , aresztowała
w Mostach koło Jabłonkowa nauczyciela
szkoły polskiej Alfonsa Brzuzkę, prze
prowadzając równocześnie w jego miesz
kaniu rew izję, podczas któr.ej skonfisko
wano dwa dzienniki polskie z opisem
pogrzebu Marszałka Piłsudskiego.

-W przeddzień aresztowania Brzuzka
kierowa! posiedzeniem miejscowego kół
ka samokształceniowego Macierzy szkol
nej i próbą śpiśW’U, przygotowywanego
na pogrzeb jednej z członkiń kó,łka. Żan-
darmerja czeska przesłuchała w związ
ku z tem wielu harcerzy i harcerek pol
skich, członków’ kółka i absolwentów tej
szkoły. W czasie przesłuchiwania żan
darmi zachow’-ywali się niezwykłe bru

talnie. Jeden z żandarmów, teroryżująć
dzieci i chcąc wydobyć obciążające pol
skiego nauczyciela zeznania, krzyczał:
,,Wy bestje polskiel" ,,My was nauczy
my rozumu w Morawskiej Ostrawie!"

Czeski złodziej.
Morawska Ostrawa, 1. 10 . (PAT) Sąd

okręgow’y w Morawskiej Ostrawie ska
zał kierownika filji ostrawskiej kasy,
oszczędności w Karw’inie Ferdynanda
Romanowskiego na 15 miesięcy więzie
nia za zdefrandowanie 111.000 koron.
Romanowski znany był jako w’ybitny
działacz czeski i kierowana przez niego
kasa oszczędności była instrumentem

gospodarczego ucisku Polaków.

Po mobilizacji abisyńskiej niema nadziei na pokój.
Londyn, 1. 10. (PAT) Ayiądomość z.’ ’ ’ ’ ’ "

-- -- t. ,
’

A(lclis Abeba ó podpisaniu przez cesa
rza Abisynjidekretumobilizacyiuegoo-1
raz informacje z Rzymu, że w odpowie
dzi na mobilizację abisyńską wojska
włoskie zmuszone będą posunąć się do

strategicznych punktów wgłąb kraju
Wywoł.ała w Londynie silny niepokój.

-Dalsze w-iadomości, z Ąddis, Abeba

głoszą, że włoskie siły wojenne, operu
jące w Assab, Ual-Ual i Asmarze rozpo
częły swoją akcję na pograniczu, co oce
niane jest w Abisynji jako wstęp do

nieprzyjacielskich kroków. Abisyński
minister wojny ras Mullugeta odbywać
ma w stolicy Abisynji ciągle konferen-

cje ze swoim sztabem co do. odparcia in
wazji.

W kbldćli brytyjskich zwracają Uwa
gę na fakt, że wobec stwierdzenia przez
Włochy w sobotnim urzędowym komu
nikacie cofnięcia wojsk abisyńskich o

30 km; w’głąb kraju, każde wkroczenie
Włoch w ten 30 km. pas zgóry określone

być może jako inwazja.

W Londynie zarów’.no we Foreign Of
’fice jak i wśród czynników politycznych
panują nastroje pasymizmu, i w} rażane

,jest przekonanie, że rozpoczęcia wza
jemnych działań wojennych oczekiwać

: należy lada dzień.

gotowe są lojalnie stawić opór każdemu

nieprzyjacielowi, zagrażającemu całości

Abisynji

Jeszcze jest mokro.

Rzym, 1. 10. (PAT) Według wiadomo
ści nadeszłycb z Asmara, warunki tere
nowe wciąż jeszcze nie pozwalają roz
począć operacyj wojennych. Przejście
granicy włosko-abisyńskiej przez więk
sze oddziały i tabory jest zupełnie unie
możliwione z powodu błota, pokrywają
cego drogi oraz wylewu rzek i strumie
ni.

Defilada w Erytrei.
Rzym, 1. 10. (PAT) ,,Ćorriere dela Se

ra11 dono.si w korespondencji z Asmary,
że z okazji święta mąskala w Erytrei
odbyła się w Asmarze wielka defilada

wojskowa przed wysokim komisarzem’

generałem de Bono i ministrem Ciaiio,
W defiladzie wzięły udział pułki ąska-
rów oraz tłumy miejscowej ludności. -

PO zakończeniu igrzysk wojennych, któ
re odbyły się na wielkiem polu ćwiczeń!

przy udziale włoskich samolotów gene
rał de Bono wygłosił do wojska i ludno
ści przemówienie wskazując na obowią
zek obywateli wobec rządu włoskiego.

Znów 8000.

Rzym, 1. 10 . (PAT) Wczoraj z Neapo
lu odpłynęło 8000 żołnierzy. Odjeżdżające
okręty żegna} wiceminister wojny gene
rał Baistroccbi. Z portu Toronto odpły
ną} wczoraj okręt ,,SatUrnia", który za
brał oddziały, należące do t. zw. dywizji
Gran Sasso.

Jak padają deszcze

w Abisynji.
W czasie od maja do końca września

padają deszcze w Abi.synji stale dwa,
trzy razy dziennie, przed południem, po

południu oraz wieczorem. W tym cza
sie leją z niebios istne strugi deszczowej
wody, przyczem stale towarzyszą
grzmoty, błyskawice oraz często hura
gany. W dzieii temperatura wynosi 70

stopni, nocą natomiast spada do 4 stop
ni.

Netfus zapowiada walkę
na śmierć i żucie.

Paryż, 1. 10 . (PAT) ,,Le Matin" za
mieszcza wywiad z negusem, który m.

in. oświadczył, że do ostatniej chwili łu
dził się na pokojowe załatwienie kon
fliktu. Dzisiaj — pow’iedział negus —

skoro tylko Abisynja zostanie zaatako
wana, będziemy bronić naszego teryto
rium aż do wyczerpania wszystkich za
pasów ludzkich i materjałnych.

Trudno określić — mówił dalej cesarz

Abisynji — jak d!ugo wytrwamy w tej

w’alce, ale jest pewne, że bronić będzie
my naszej niepodległości do końca.
Przedwczesnem jest zastanawiać się nad

spraw’ą, czy w chwili, gdy Włochy będą
usiłowały zająć Abisynję bez wypowie
dzenia jej otwartej wojny, Abisynja
pierwsza wystąpi z deklaracją wojny.
Ma to znaczenie drugorzędne. Jedynie
trzeba stwierdzić, że groźba wypowie
dzenia w’ojny Abisynji dokonała zjedno
czenia wszystkich plemion, które dziś

Beck powrócił do Warszawy.
Warszawa, 1. 10 . (PAT.) W poniedzia

łek rano przybył z Genewy do Warsza
wy minister spraw zagranicznych Beck
z małżonką. Na dworcu witał go pod
sekretarz stanu w MSZ Szembek, min,,
Schaetzel oraz kilku wyższych urzędni
ków min. spraw zagranicznych.

4 4

Powrót min. Becka może być powi
tany przez opinję polską z bardzo mie-
szańemi uczuciami. ’Wiemy wszys’cy; że
nikt w całym bodaj święci’e nie znajdu
je się w tak’ ż przyrodzenia trudnej jak
Polska sytuacji. Zgodzić śię możemy
na cokolwiek inne metody pracy na-

szej dyplomacji, ale nie możemy się
zgodzić na całkow’ite milczenie i pozo
staw’ianie społeczeństwa ciemnego jak
tabaka w rogu.

Dokąd żył marszałek Piłsudski, można

było zostawić jemu całkowitą troskę
w’raz z zaufaniem, że to co uczyni, bę
dzie dobre. Teraz jednak Piłsudskiego
nie stało i naw’et sanatorzy zgadzają się
już z tem, że okres tajemniczości w na
szej polityce musi zostać zn-iesiony przez
żywy kontakt rządu ze społeczeństwem.

Jesteśmy bardzo ciekawi, czy mi:i.
Beck przerwie swe milczenie! (red.)
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WRLKA Z BOLSZEWIZMEM
czu bolszewickie mefodg?

fOaf wfasnego horGspontienta ,,Dziennika
Berlin, we wrześniu.

Biskup Treviru, ks. Borne wasser

wystosował do przywódcy młodzieży7
niemieckiej, p. Baldur von Schirach,
list z protestem przeciwko antykatolic
kim awanturom w Bad Kreuznach.

Odpis tego listu przesłano również Hi
tlerowi. Oczywiście ani od przywódcy
młodzieży niemieckiej ani od kanclerza
nie nadeszła odpowiedź, a kopję listu,
krążącą, wśród wiernych skonfiskowano.
Niemniej jednak sprawa ta odbiła się
głośnem echem w Niemczech zarówno
te powodu treści tego pisma księdza
biskupa jak i osoby autora. Mgr. Borne-
wasser położył olbrzymie zasługi dla

Niemiec; dość powiedzieć, że dzięki nie
mu -- wygrano nie mniej ni więcej tyl
ko plebiscyt w Saarze. Walka toczyła
się o centrum, o głosy katolickie; Saar
brucken podlega diecezji trevirskiej.
!Biskup Bornewasser, mimo zastrzeżeń
Jakie miał przeciwko rządowi Hitlera —

’wezwał katolików w Saarze do glosowa
nia przeciwko autonomistom. To prze
(chyliło szalę. Jeżeli w listopadzie 1934
roku liczono się z możliwością klęski —

to na początku stycznia zwycięstwo nłe

!ulegało wątpliwości. Wszystkie pisma
nazistowskiego ,,Deutsche Front11 w

Saarbrucken prześcigały się w pochwa
łach, podnosząc ogromne zasługi i pa-
itrjotyzm biskupa Treviru.

Obecnie fakty te należą już do prze
szłości. Pomiędzy prałatem, którego lo
jalności państwowej nikt kwestjonować
nie może a władzami nazistowskiemi

wyrosła ściana lodu, powiększająca się
zresztą bardzo szybko. Przyczyna — ta
sama jak wszędzie — gdzie katolicyzm
spotyka się z szykanami, których nie
można pomijać milczeniem. List bi
skupa Treviru, którego patrjotyzmowi
sami hitlerowcy wystawiali najlepsze
świadectwo — jest dowodem, jak bardzo

zaostrzyły się w ostatnich czasach sto
sunki między nazismem a Kościołem.

— ,,Przybyłem do Bad Kreuznach —

pisze biskup — ażeby dokonać obrzędu
bierzmowania. Grupy młodzieży kato
lickiej zebrały się w kościele św. Krzy
ża.. Uroczystość była naznaczona na go
dzinę 3 po południu. Świątynię prze
pełniał tłum wiernych. Zaczęły się wła
śnie śpiewy, kiedy posłyszeliśmy okrzy

ki pochodzące z zewnątrz. Powód za
mieszania wyjaśnił się wkrótce.

Na tę samą godzinę, o ,której miała

się zacząć uroczystość — naznaczono

wielką demonstrację propagandową
młodzieży hitlerowskiej. Oddziały ,,Hi
tlerjugend" okrążyły umyślnie Kościół,
wśród bicia w bębny i ,,,śpiewów" (uży.
wam wyrażenia bardzo eufemicznego).

dalsza demonstracja. W przedsionku
świątyni ustawił się t. zw. ,,chór recy
tujący" (Sprechchor") złożony z 50 hi
tlerowców i w oczach przerażonego ludu

katolickiego — odgrywała się następu
jąca scena; chór hitlerowski starał się
wrzaskami zagłuszyć głos dzwonów.
Zaczęto śpiewać obrzydliwą piosenkę o

,,handlarzach dewizami". Kiedy ja sam,

Dziadek, ojciec i synowie ida na front.

Na wezwanie cesarza Abisynji całe rodziny stają pod bronią. Zdjęcie przedstawia Pew
ną rodzinę z Ilarrar: dziadka, ojca i synów, którzy są w drodze do granicy południowej.

Potem, w chwili kiedy przystąpiłem do
udzielania sakramentu bierzmowania —

pochód hitlerowski wszedł do kościoła.
Huk bębnów i wrzask ,,śpiewów" był tak

wielki, że nie słyszałem nawet słów

formuły liturgicznej powtarzanej przez
3.000 młodzieży. Odwołanie się do po
licji lokalnej było- bezskuteczne. Skoro
wreszcie prowokacyjny pochód hitle
rowski wyszedł z kościoła — zaczęła się

ubrany w szaty kapłańskie, opuszczałem
Kościół z procesją - demonstrujący
chór przywitał mnie gwizdaniem. Poza

tem. inna grupa młodzieży hitlerow
skiej zaczęła na mój widok wznosić ()
krzyki, jak najbardziej obraźliwe. Krzy
czano:

— Oto biskup żydowski! Sutener bol
szewicki I Precz z chrześcijanamiI Prze
mytnicy dewiz! i t, d.

Skoro wróciłem do presbiterjum —j

pisze dalej biskup — widziałem z oXna,
jak oddział hitlerowców znęcał się nad

małym chłopczykiem, pod pretekstem,
że ten nie odsłonił głowy przed swasty
ką. Bili oni to dziecko, włócząc je po
bruku i kopiąc, w sposób tak brutalny,
że patrząc, nie wierzyłem swym oczom.

Mam 70 lat — i nigdy, nigdy jeszcze w

życiu nie widziałem czegoś podobnego.
Niestety! Inni chłopcy katolicy jako

też dziewczęta, które opusz!czały Kościół
— narażone były również na szykany i

znęcanie się nad niemi! Tych dzikich

napaści dokonywały oddziały ,,młodzie
ży hitlerowskiej" (Hitlerjugend).

List ks. biskupa kończy się smutną!
konkluzją:

— Tem co widziałem — jestem bardzo
boleśnie dotknięty. Trwoga przejmuje
mnie na myśl, co stanie się z naszą
młodzieżą i jakie skutki pociągnie za

sobą ten duch, w którym się ją wycho
wuje. Ci młodzi ludzie nie będą z pew
ności stanowili kadr, któreby naprawdę
mogły służyć dobru państwa".

Tak pisze biskup Treviru, którego pa-
trjotyzmowi i poczuciu państwowości
sami przywódcy hitleryzmu wystawiali
najlepsze świadectwo. List ten nie po
trzebuje komentarzy: niech nam będzie
jednak wolno- na jego marginesie zamie
ścić małą tylko uwagę. Bardzo dużo
mówi się i pisze w Niemczech — jakoby
hitleryzm miał przeciwstawiać się bol-

szewizmowi, jakoby m-iał równoważyć
wpływy bolszewickie w Europie i t, d.
Ale czytając list biskupa Tre-viru —

trudno oprzeć się pytaniu:
— Jakie właściwie różnice zachodzą

między prześladowaniem rełigji w Mo
skwie — a temi metodami, które wzglę
dem katolickich organizacyj stosuje się
w antybolszewickiej i hitlerowskiej
Trzeciej Rzeszy?

Ir, B.
- BIM

230 parowców odpłynęło do Erytrei
i Somali.

Rzym. (PAT). Onegdaj 10.000 żołnie
rzy włoskich opuściło Neapol, udając się
do Afryki Wschodniej. W godzinach
rannych z po-rtu wypłynął parowiec
,,Arabia11, a w południe parowiec ,,Bel-
yedere11. Następnie odpłynął parowiec
,,Sauro11, a w godzinach popołudniowych
parowce ,,Cesar11 z transportem 3.000

żołnierzy i ,,Lombardia11 z transportem
4166 żołnierzy. Jutro odpłyną do Afry
ki Wschodniej czte-ry parowce z tran
sportem wojsk.

Dotychczas odpłynęło z portów wło
skich do Erytrei i Somali 230 parow
ców z wojskiem.

110)
(Ciąg dalszy).

Siedział przy niej i nie mógł pojąć
dlaczego nic go do niej nie ciągnie, dla
czego- krew nie krąży mu szybciej w

żyłach, dlaczego nie znajduje w niej te
go uroku, co poprzednio, dlaczego nie
m-oże odnaleźć w sobie tego entuzjazmu
i zachwytu, jaki żywił dawniej dla

Grety.
Równocześnie zaczęły mu rzucać się

w oczy różne drobne szczegóły zewnętrz
’ne. Szczegóły, które obudziły jego czuj
ność. Od czasu do czasu wplatał w roz
mowę krótkie, podstępne pytania, jakby
ją chciał na czemś przyłapać. Na czem?
Sam nie wiedział.

Greta jednak zorjentowała się w jego
taktyce. W taktyce zupełnie jeszcze
podświadomej. Ale ona tego właśnie
nie wiedziała, że działał podświadomie.
Najgorsze było to, że nie mogła roz
strzygnąć w jakiej mierze ją podejrze
wa. Odgadywała dobrze, że zaczyna ją
poprostu osaczać niewinnemi pytania
mi, tem bardziej niebezpiecznemi, że

były takie niewinne. Musiała być czuj
na i baczna na każde jego słowo. Gra
szła o wielką stawkę.

Pytał ją o jakiś pierścionek. Pierścio
nek ofiarowany przez niego Grecie Niel
sen w dniu, w którym wyjeżdżał do Ko
lumbji. Co zrobiłaś z nim Greto? Dla
czego go nie nosisz? Nie było rady. Mu
siała wyjaśnić, że zgubiła go w jakiś
niezrozumiały sposób, choć tłumaczenie
to wydawało jej się zupełnie dziecinne.
A za tem pytaniem poszły inne pytania.
Czy pamięta jakiś szczegół z wakacyj
wspólnie spędzonych? Czy może chce

zapalić papierosa? Odpowiedziała, że
nie pali. Jakto? Przecież dawniej pali
ła. Nawet robił jej wyrzuty, że pali za

dużo. Owszem. Paliła, lecz porzuciła
ten zwyczaj.

Zdawało się jej, że w jaki.emś kosz-
marnem wyolbrzymieniu i wykoślawie
niu przeżywa dziecinną bajkę o Czer
wonym Kapturku. To były pytania te
go samego typu. ,,Babciu, dlaczego
masz takie duże oczy? Bab nu, d.lacze
go masz takie ogromne usta? Babciu,
dlaczego masz taki zmieniony głos?"...
Tak pytał Czerwony Kapturek podstęp

nego wilka, ale tu sytuacja była od
mienna. Czerwonym Kapturkiem była
ona, a pyta-nia zadawał wilk. Sven Ahl
berg był tym wilkiem, który miał ją po
żreć.

Nerwy jej były napięte, jak struny.
Miała wrażenie, że błąka się po ciem
ku w jakimś obcym pokoju, do którego
ją wprowadzono. Napozór spokojna,
wiła się jak w matni. Coraz mniej mia
ła nadziei. Coraz więcej miała pewno
ści, jak się to skończy.

Zaproponowała mu, że zapozna go z

Berlinem. Dzień był mroźny i słonecz
ny zarazem, czy nie zechciałby się z

nią przejść. Wrócą na obiad, gdy będzie
już generał von Strelitz. Naturalnie

wuj słyszał o nim i chciaiby go poznać.
Zgodził się, by wyszli, Jęcz miała wra

żenie, że w głosie jego kryje się szyder
stwo. Udali się do centrum miasta, wa
łęsali się po ulicach, wstąpili do jakiejś
kawiarni i Greta ku swemu zadowole
niu mogła wreszcie odwrócić na teraz

rozmowę od drażliwego i niebezpieczne
go tematu, po-kazując inżynierowi Ahl-

bergowi stolicę Niemiec. To też usta

się jej nie zamykały i objaśniała go z

cała gorliwością. Od czasu do czasu

czuła jednak na sobie badawcze, inkwi
zytorskie spojrzenie łagodnych, lecz

przebiegłych zarazem oczu Szweda i do
myślała się, żeczłowiek ten obserwuje
ją i że coraz to bardziej i silniej ugrun
towują. się jego! podejrzenia.

I tak było istotnie. Im dłużej i im

więcej wczuwał się w Sven Ahlberg w

zachowanie Grety , Nielsen, tem więcej
i tem uporczywiej jęły się budzić w nim

pr.zypus.z-czenia, które uważał za nie
prawdop-odobne i fantastyczne. A jed
nak!... A jednak!... -— powtarzał sobie,
patrząc na Gretę, co-raz bardziej nie

pewny, coraz bardziej pozostający w

niezgodzie z samym sobą.
Skoro powrócili do willi w Charlot-

tenburgu, zastali już generała von

Strelitz, czekającego na nich z obia
dem. i

Sven Ahlberg jadł mało i rozmawiał
z ro-ztargnieniem. Ona, czy nie ona?
To jedno pytanie świdrowało- mu w

mózgu nieustannie. Stawało się popro
stu bolesne. Było takie bezsensowne,
głupie, obłąkane — a jednak miało

swój sens. Sven Ahlberg wiedział o

tem. A jeżeli nie ona? Ale w jaki spo
sób? Dlaczego? Któżby zamienił Gre
tę Nielsen na dobrze skopjow’anego so
bowtóra? Kto i w jakim celu?

Patrzył i obserwował nieustannie

dziewczynę. Chwilami była to.dawna

Greta, chwilami zupełnie inna kobieta.

Czy zmienia się tak bardzo? Chyba nie!

Była inna w tych drobnych szczegó
łach które tworzą typ człowieka, w tych
szczegółach, które przez lata cale nie

ulegają zmianie.

Ona, czy nie ona? Svenie Ahlbergu,
jakże dziwaczne myśli krążą ci upor
czywie pod czaszką!

Po czarnej kawie generał von Strelitz
udał się do swego pokoju na zwykłą po
południową. drzemkę. Zostali znowu

sami i przez chwilę siedzieli w milcze
niu przy stole. W milczeniu — niby
dwoje wrogów, obmyślających wojenne
plany.

Greta Nielsen zdecydowała się szyb
ko. Trzeba było odbyć tę rozmo-wę,
niechże będzie już wreszcie po niej.

— Sven — rzekła. — Nie mieliśmy
czasu dotąd pomów’ić o tem,, o -czem pi
sałeś mi w swym liście. Może zrobimy
to teraz?

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. S. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" , śro’da, "dnfa Z października 1935 r.x Nr. 227.

Kobieta dyktatorem w Luzianie.

Przyczyny morderstwa. - Sekretarka dyktatorka. - Panna Tharpe
wybierze następcę dyktatora.

Morderstwo, popełnione na amery
kańskim senatorze Huey Longu, d,ykta
torze stanu Łuiziana, odkryło obecnie

tajemnicę całego szeregu matactw i nad
użyć, popełnianych przez zamordowane
go senatora. Wyjaśniło się’ przedewszy-
stkiem tło morderstwa. Morderca, dok
tor Weiss, chciał pomścić swego teścia,
którego dyktator pozbawił zręcznemi
manewrami możności należenia do cia
ła wyborczego. Prócz tego Huey Long,
chcąc sobie przysporzyć dochodów, zmu
sił towarzystwo naftowe Standard Oil

Company do wysokich opłat. Towarzy
stwo naftowe zagroziło wówczas zam
knięciem szybów. Urzędnicy, i robotnicy
kopalń zagrożeni utratą chleba, utwo
rzyli organiz.ację pod hasłem: ,,Pozbyć
się Hueya Longa za wszelką cenę".
Doktór Weiss był lekarzem tej organi
zacj,i. Huey Long miał przesadne wy
obrażenie o swojej władzy. Był za słaby,
ażeby wałczyć z bogami nafty.

Ale mimo śmierci wywiera on nadal

przemożny wpływ w stanie Łuiziana
i będzie rządził w nim długo, chociażby
nawet niewdzięczni jego pretorianie
chwycili w}adzę w swoje ręce lub ustą
pili miejsca jego przeciwnikom. Bo

Huey. Long posiada jeszcze potężnego
swego zastępcę w osobie młodej kobie
ty, która żelazną ręką rządzi caiym sta
nem i trzyma w tej ręce wszystkie nici

polityki.
_ Kobietą tą jest panna Alicja Lee

Grósjean Tharpe, która została sekre
tarką Huey Longa w roku 1928. Zmar
ły senator nie mógł się obejść bez jej
pomocy. Stosunek tych dwojga ludzi

był czysto urzędowy, i polegał na wspól-
nem dążeniu do władzy. Pahna Tharpe
posiada to, czego brakowało zmarłemu

senatorowi: większą kulturę i bardzo

trzeźwy umysł. Long lubił szaleć, ule
gał namiętnościom, był próżny i lekko
myślny. Panna Tharpe była zawsze

reain:U^’ch. -; ąd,iaU przewidująca i-ttze%r
wa. Ona to zwracała mu uwagę na

wszystki-e -niebezpieczeństwa -niepoczy
talnych wybryków,1 kształciła jego
zmysł polityczny. Huey Long cenił jej
zalety i nie miał przed nią żadnych
tajemnic.

W roku 1931 panna Tharpe została

,,generalną kontrolerką wydatków i ra
chunków publicznych", Ani jeden cent
nie wychodził z kasy bez jej zgody, ona

udzielała kasjerom swego zatwierdze
nia na poczynione wydatki. — Long
kazał uchwalić dla niej specjalny sta
tut, który włączono do organicznych u-

staw stanu Łuiziana. Jako dyktatorka
finansowa miała więc panna Tharpe w

swych rękach potężną władzę. A wła
dza ta stała się jeszcze większa i groź
niejsza, gdy senator Huey Long powie
rzył jej swoje ,,dokumenty".

Jakie to były owe głośne ,,dokumenty"
Huey Longa? Lon,g posiadał we wszy
stkich gałęzia-ch administracji państwo
wej. swoich zaufanych ludzi. Ponieważ
bał się ich i chcial ich trzymać stale w

ryzach, zażądał od każdego z nich pod
pisania dwu pism, zanim oddał im po
wierzone odpowiedzialne stanowisko.

Pierwsze pismo było prośbą o dymisję,
drugie pismo zawierało przyznanie- się
podpisanego urzędnika do jakiegoś
zmyślonego lub rzeczywistego przekro
czenia, któro musiałoby pociągnąć za

| sobą wydalenie i surową karę, Daty w

tych obu pismach były wypuszczone. W
ten sposób Long mógł każdej chwili

pozbyć się urzędnika, który wypadł z

jego łaski lub stał mu się niewygodny.
Dziwić się należy, że ludzie oddawali

się w ten sposób w ręce senatora, ale to

jest fakt. W urzędach było mało miejsc,
a kandydatów bardzo dużo, a senator

wywierał szalony terror.

Wszystkie te ,,dokumenty" posiada
panna Tharpe. Może ona posłać na ,,zie-

loną trawkę" wszystkich niewygodnych
urzędników ze stanu Łuiziana i napeł
nić niemi więzienia. Ale nie uczyni te
go. Obserwuje ona z uśmiechem walkę,
jaka się toczy dokoła opróżnionego fote
lu, bo wie, że następcą dyktatora Longa
będzie ten, którego ona wybierze. Chy
ba, że wmiesza się w to Waszyngton.
Ale pretorianie Huey Longa, ostrzeżeni

już morderstwem, pilnują panny Thar
pe i ,,dokumenty" znajdują się w bez-

piecznem miejscu.

/ILFk Cukry - Czekolada - Kakao
wszędzie do nabycia.

Reprez. W. Dankin, Bydgoszcz, Chodkiewicza nr. 14

Tel. 1581. (15565

,,To jest ten krzyż, na który przysięgałeś".
Groteskowe zajścia podczas ślubów.

Naklo. We wtorek w godzinach popołud
niowych odbył się w kościele parafjalnym ślub
pewnych nowożeńców z okolicy. Krótko p’zed
ślubem z,jawi!a się w kościele jakaś kobiecina
z krzyżem w ręku. Kobieta dostała się do za-

krystji. W czasie ślubu nieznajoma uklękła
w głównej nawie, a po odejściu młodych pań
stwa od ołtarza przystąpiła do młodego pana
i pokazując mu krzyż, odezwała się: ,,To jest
ten krzyż, na który przysięgałeś, że się ze

mną ożenisz, a tyś co zrobił teraz?" Naturalnie
że zajście to nie bardzo przyczyniło się do pod
niesienia nastroju ,,weselnego".

Innego rodzaju zajście miało miejsce w po
bliskiej Kcyni, gdzie w czasie przyjazdu młodej
pary do kościoła, gwałtowny wiatr zerwał mło
dej pannie wc!on z wiankiem i uniósł go ze

sobą. M!oda para, skonsternowana, zatrzymała
się przed kościołem, podczas, gdy goście zgro
madzeni wraz z księdzem oczekiwali ich przy
bycia w kościele. Chcąc nie chcąc musieli się
zdecydować wziąć ślub bez wianka i welonu.
Na szczęście zanim rozpoczęła się ceremonja
ślubu, nadbiegł woźnica powozu weselnego,
któremu udało się te symbole niewinności pan
ny’ młodej przychwycić.

Nauczyciel muzyki - oszustem

matrymonialnym.
Od naiwnej panny wyłudził 1.200 złotych gotówki.

Chojnice, (d) Policja chojnicka ujęła i osa
dziła w więzieniu 26-letniego nauczyciela mu
zyki, Fran,ciszka Wiśniewskiego, ostatnio zam.

przy ul.. Strzeleckiej. Aresztowanie nastąpiło
w obecności poszkodowanej na Rynku w Staro
gardzie.

Aresztowany Wiśniewski, przybywszy przed
kilku miesiącami do Chojnic, trudnił się udzie
laniem lekcy( muzycznych. Z tego źródła wi
docznie nie czerpał takich zysków, które wy
starczy’łyby mu na utrzymanie; zabrał się więc
do sposobu bardzo starego, lecz ciągle jeszcze
rentownego — mianowicie do oszustwa ma
trymonialnego.

Przy ulicy Młyńskie,j 23, w jednym pokoiku
zamieszkuje panna Konstancja Ł., która trudni
się prasowaniem bielizny. Nauczyciel muzyki
należał do jej klienteli. Zupełnie niepotrzeb
nie panna Ł. opowiedziała mu o posiadanej go
tówce. To bowiem przyczyniło się do tego, że
nauczyciel muzyki począł starać się o względy

panny Konstancji. Powiedział jej, że jest kup
cem i szuka panny w celach matrymonjalnych.
W Starogardzie otwiera z dniem 1. bm. interes.

Młodzi porozumieli się, nauczyciel oświad
czył się pannie Ł,, która na ,,początek" wrę
czyła narzeczonemu w gotówce 1.200 złotych,

W kilka dni później panna Konstancja zja
wiła się w policji donosząc o oszustwie, któ
rego padła ofiarą. W toku śledztwa zostało,
ustalone, że Wiśniewski jest żonaty i żyje w

separacji z żoną, że w Nakle posiada narzeczo
ną, a za uzyskane od Ł. pieniądze kupił sobie
elegancki płaszcz, kapelusz, biżuterję, kilk:a dni
bawił się w Bydgoszczy i innych miastach.
Kiedy gotówka się wyczerpała, napisał list do
,,narzeczone,j", by przyjechała do Starogardu
i przywiozła jeszcze 200 złotych na zakup to
waru. Panna Ł. do Starogardu wyjechała, lecz
w towarzystwie policji, która dokonała areszto
wania,

Drzewo śmiechu.
W Arabji rośnie roślina, której nasio

na mają własność szczególną wywoły
wania śmiechu. Roślina ta posiada
kwiaty żółte i owoce podobne do naszej
fasoli. Arabowie zbierają jej nasio
na, suszą je i trą na proszek. Spożycie
zaś niewielkiej dawki tego proszku wy
wołuje zaraz śmiech, trwający nieraz

całą godzinę.
::---------

JASNO I ZWIĘŹLE.
W pewnej wsi ukazało, się na budynku

urzędu gminnego następujące ogłoszenie:
,,Ten, który sprawcę, który pal, który na

moście, który na drodze, któr.a do Dziad 5-
lin prowadzi stal, wyrwa!, wskaże, otrzyma
nagrodę 2 zL.

Sensacyjna sprawa egzekucyjna
oparła sio o Mussohnieso.

Warszawa. (Tel. wł.). Przed kilkoma

laty przyjechała z Ameryki do Warsza
wy wdowa po bogaczu amerykańskim,
Polka z pochodzenia p. Irena Warden.
W stolicy zasłynęła, jako szczodra fun
datorka na rzecz instytucyj naukowych
i dobro’czynnych. Jej sumptem powstała
w Warszawie bibljoteka dla kliniki

ocznej uniwersytetu i laboratorja, co

kosztowało około 400 tys. zł. Ona rów
nież miała pobudować kosztem 1 miljo
na 500 tys. zł wielki gmach dla klinik

ocznych i neurologicznych Uniwersyte
tu Warszaw.skiego. Opracowanie odpo
wiednich planów powierzono architek
towi Borowskiemu. W międzyczasie za
szły duże zmiany. Fundatorka wyszła
zamąż za pierwszego sekretarza posel
stwa w’łoskiego w Warszawie p. Citta-

diniego i zapomniała zupełnie o swych
planach na rzecz uniw’ersytetu. Jednak
architekt nie uważał, że sprawa w ten

sposób może być załatw’iona i w sta
now’czy sposób domagał się od niej ure
gulow’ania honorarjum za wygotowanie
planów budow’y w sumie około 17 tys.
zł. Sprawę tę p. Borow’ski wygi’ął, ale
do dnia dzisiejszego nie może- ściągnąć
sw’ych należności, ponieważ obecnie i

była p. Warden i jej majątek znajduje
się pod immunitetem dyplomaty posel
stwa obcego- państw’a, do którego komor
nik nie ma dostępu. Poniew’aż małżon
kowie mają niezadługo opuścić War

szaw’ę i architekt chce tę sprawę osta
tecznie jakoś załatwić, wystosował on

depeszę do Mussoliniego z prośbą, by
jako najw’yższy autorytet i czynnik mo
ralny wpłynął na uchylenie nietykal
ności dyplomatycznej żony sekretarza

ambasady. O ile uzyska on przychylną
odpowiedź od Mussoliniego, wówczas
będzie mógł posłać p. Cittadinfemu ko
mornika. Nie prędzej, (r)

Krwawa bijatyka na ulicach Krakowa.
1 trup, 4 ciężko, kilkunastu lżej rannych.

W Krakowie na Zabłociu w’ynikła w

niedzielę koło godziny 12-tej bójka mię
dzy hutnikami, zakończona śmiercią
Bogu ducha winnego człowieka i cięż-
kiem poranieniem czterech dalszych o-

sób.
Poszło tu o kobietę. Zebrani przed lo

kalem Z. Z. Z . hutnicy, w którym się nie
udało dostać do lokalu, gdzie odbywało
się zebranie oddziału krakowskich pra
cowników huty szkła, zaczepili Michali
nę P,, która szła ze swoim narzeczonym

Szczypczykiem. Gdy zaczepka o posta
w’ienie przez solenizantkę wódki nie od
niosła skutku, zaczepili Szcz. który od
ciął się obraźliw’ie i ,,wycofał". Po chwi
li sprowadził 8 ,,pomocników", którzy
rozpoczęli masakrę. Wynikiem jej była
1 śmiertelna ofiara, najzupełniej niewin
na i 4 ciężko rannych. Lżej ranni za
w-czasu się w--ynieśli, by nie wejść w

konflikt z policją,

Strajk na Śląsku odroczony.
Międzyzwiązkowe komisje mają szukać

kompromisu.

Katowice, 30. 9. (PAT) Odbył się tu

kongres radców załogowych kopalń i

hut, na którym po przyjęciu spraw’ozdań
i po dyskusji uchw’alono rezolucję,
stwierdzającą, że ustępstw’a przedstaw’i
cieli przemysłu w sprawie postulatów’,
w’ysuniętych przez kongres, są niewy
starczające i nie mogą skłonić klasy ro
botniczej do zaniechania w’alki o całko
witą realizację wysuniętych żądań. Wo
bec jednak deklaracji przedstaw’icieli
przemysłu, że pragną w’spólnie z przed
stawicielami robotników rozw ażyć w ko
misjach mieszanych możliwość skróce
nia czasu pracy oraz wynaleźć środki,
dla uzdrow’ienia finansów’ spółek brac
kich i kas emerytalnych, kongres u-

chwala odroczyć narazie walkę strajko
wą i w’yznaczyć dla komisji między
związkowej termin 1 listopada rb., po

którym ma ona obowiązek ujawnić re
zultat swoich prac.

Do czego doprowadza bieda.
Z Rogowa donoszą: Onegdaj nad wie

czorem przybyło na pole rolnika
Knechta w Ro-gówku 15 kobiet, które

poczęły kraść ziemniaki w obecności

pracowników’. Na alarm pracujących,
przybył właściciel pola, na w’idok któ
rego kobiety wraz z dziećmi poczęły u-

ciekać, zabierając jednak 12 ctr. ziem
niaków. Dnia poprzedniego skradziono
z pola około 15 ctr. ziemniaków i 40

głów kapusty.

Wszy wymierają.
Jeden z uczonych, który odbył długie)

podróże Po Europie i Azji stwierdził, żei
coraz mniej wszy rodzi się. Jako pow’ód
podąje, że nie tyle postęp higjeny wpły
w’a na to, ile tajemnicza choroba, której
ulegają wszy, podobnie, jak swego czasu

pchły,

Litewska ,,flota wojenna”.

Całą potęgę litewskiej floty wojęnnej stanowi ten stary grat, przerobiony z dawnego
niemieckiego poławiacza min ,,M 59".
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W Stanach Zjednoczonych Ameryki
Północnej znaleziono testament Tadeu
sza Kościuszki z 1798 r. o murzynach,
znany dotychczas tylko ogólnie. Przy
taczamy go w dosłownym przekładzie:

,,Ja, Tadeusz Kościuszko, w przeddzień
mego wyjazdu z Ameryki, niniejszem
oświadczani, że jeżeli nie zrobię żadne-

go innego testamentarnego rozpo’rządze
nia moją posiadłością w Stanach Zjed
noczonych, upoważniam niniejszem me
go przyjaciela, Thomasa Jeffersona
(późniejszego prezydenta Stanów Zjed
noczonych) do użycia całego tego ma
jątku na wykupienie murzynów z po
między swoich własnych, czy jakichkol
wiek innych, na wykształcenie ich w

rzemiosłach lub w inny sposób i na przy
sposabianie ich do nowych w’arunków
na zasadach moralności, które mogły
by uczynić z nich dobrych sąsiadów,
dobrych ojców i matki, mężów lub żony,

i nauczanie ich obowiązku obrony swej
w’olności i kraju oraz porządku społecz
nego i tego wszystkiego, co może uczy
nić ich szczęśliwymi i pożytecznymi” i

czynię rzeczonego Thomasa Jeffersona

wykonawcą mojej W’oli".

Powyższe słowa pasują naszego boha
tera dwóch światów na patrona i cswo-

bodziciela ras kolorowych w Ameryce.

sku o natychmiastową pomoc, gdyż ciężar dro
żyzny staje się w Gdańsku wprost nie do znie
sienia,

Zjazd katolików. W niedzielę odbył się w

Gdańsku zjazd katolików gdańskich przy tak

licznym udziale, że w największej sali gdań
skiej (hali targów) musiano odbyć dwa zebra
nia. Jako mówca wystąpił m, in. ks. prałat
prof. dr. Sawicki z Pelplina.

Włocławek buduje wodociągi. M,inister
spraw wewnętrznych zatwierdził projekt bu
dowy sieci wodociągowej w Włocławku. Zarząd
Miejski w Włocławku ma w najbliższym czasie
przystąpić do budowy.

Zawalił się dom. Na przedmieściu Stare Ro
kicie pod Łodzią wydarzyła się katastrofa budo
wlana, Gdy właścicielka nowobudującego się
domu Kazimiera Majewska wr: z z cieślą i mu
rarzem przystąpiła do wykończenia wnę-trza,
wzniesiony już pod dach parterowy budynek
nagle zawalił się, przyczem zostały przygniecio
ne znajdujące się wewnątrz trzy osoby.

Ks. dr. Stanisław Wiśniewski, kanonik ho
norowy kapit.uły wiślickiej mianowany został
kanonikiem gremialnym tej kapituły. Równo
cześnie kanonikiem honorowym wiślickim mia
nowany został ks. Eugenjusz Wojtaszewski.

Zbrodnia w bóżnicy. We Lwowie w żydow
skim domu modlitwy przy ulicy Żółkiews!kie!j do
przebywającego w przedsionku, przybranego w

strój rytualny szofera Salomona Singera, pod
szedł niejaki Salomon Frucht i wydobywszy z

kieszeni nóż szewski, błyskawicznym ruchem
3-krotnie poderżnął Singerowi gard!o.

Pogrzeb ofiar katastrofy budowlane?.
W sobotę po południu odbył się pogrzeb

zabitych w katastrofie przy zakładaniu kabla
pocztowego robotników śp. Szlagowskiego i śp.
Bigusa. Wśród bardzo licznych kolegów i zna
jomych ofiar zauważyliśmy ponadto p. naczel
nika Frydrychowicza, p, kierownika Rodnickie-
go i p. kierownika Szlagatisa.

Nie można pominąć milczeniem szlachetnego
samorzutnego odruchu p:acowników fizycznych
i umysłowych, poczty w Gdyni, którzy przepro
wadzili między sobą składkę, w rezultacie czę-
g° robotnicy pocztowi złożyli do dyspozycji
żony i 9 cioro dzieci śp. Bigusa i matki śp.
Szlagowskiego około 130 zł, a pracownicy u-

mysłowi około 200 zł. Dz,iwnem wydaje nam

się jednak stanowisko zarządu poczty, który
nie znalazł dla nieszczęśliwych nawet najmniej
szej sumy.
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Chirurg

Dr. Mam ^llnieszomshi
starszy ordynator Szpitala Morskiegonowrócił
i ordynuje od 4 do 6 po południu.
Gdynia, ulica SwiętojaAska 53

telefon 18-86 . (18017

Przeszło 24 miEjony złotych
w ciągu czterech miesięcy

uzyskają szczęśliwi posiadacze losów 34. Loterji
Pańsfwowej, której obecny poprawiony i ulepszony
plan gry można śmiało nazwać senzacyjnym 11

Główna wygrana wynosi 1,000.000 złotych.
Wszyscy, którzy pragnq zapewnić sobie

maksymum szans wygrania, kupujq losy I. klasy
w największej i najszczęśliwszej kolekturze kraju

NADZIEJA
LWÓW, ULICA LEGJONÓW 11

gdzie w każdej klasie padają wielkie wygrane.

CENY LOSÓW: ćwiartka zt. 1 0 .- pał. zt. 20. - cały zł. 40.-

Zamówienia z prowincji załcłwia się odwrctnę poczłą, konto P.K .O. 500.070 .

Gdynia.
Rumja - Zagórze. Tanie
parcele budowlane w cen
trum nowej dzielnicy pod
miejskiej. Plany, zatwier-
szone przez Komisarjat
Rządu wysyła: Towarzy-
dtwo Terenowe, Gdynia,
Starowiejska 58. (17865

Ogłoszenia
prz.yjmuje

Administracja
Starowiejska nr. 19

telefon 14-63 .
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CIĄGNIENIE I. KLASY JUŻ DNIA 18 PAŹDZIERNIKA BR.

^Kawiarnia ,,

,,Eur%bfftaiGDYNIĄ, ul. 10-go Lutego 7. Telef. 27-30 .

Od 1 października br. codziennie od godz. 17-tei

FIVE O’CLOCK FAMILIJNY

urozmaicony występami pierwsz. sił artystycznych
1O NUMERÓW ATRAKCYJNYCH

Nowa orkiestra pod batutą bapelm. Pr. Rogozińskiego.
rana. 0818^

Jak rozwija się Gdynia?
Wiele mówi i pisze się obecnie o warszaw

skiej wystawie drogowej, która dzięki swojej
oryginalności ściąga z catej Polski rzesze tury
stów.

Wśród wielu stoisk stanowczo wyróżnia się
stoisko Zarządu Miejskiego w Gdyni, dzięki
licznym pięknym i artystycznym poprostu ta
blicom graficzno statystycznym, wykazującym
wysiłki naszego Zarządu Miejskiego w kierun
ku jak najracjonalniejszego obsłużenia ko
munikacyjnego miasta. Tablice w stoisku wy
kazują przedewszystkiem tempo odnośnych
prac,

Specjalne zainteresowanie budzą tablice, ilu
strujące, ile metrów bieżących ulic przypada na

1 mieszkańca Gdyni. Cyfrowo zagadnienie to

przedstawia się następująco: 1931 — 40, 1932 —

70,1933-60,1934-70,1935-80.
Warto również zainteresować się bliżej ze

stawieniem, stwierdzającem, ile metrów kwa
dratowych jezdni przypada na 1 mieszkańca
Gdyni, a jak ta sprawa wygląda w innych mia
stach Polski, Otóż Gdynia 5,5, Poznań 5,7, Ka
towice 5,6, Lwów 5, Warszawa 3, Wilno 4.

Nadzwyczaj interesująco przedstawia się
również sprawa budowy ulic, których w latach
1929—1934 zbudowano ogółem 34 km na ogólną
sumę 12,5 miljonów złotych.

Powyższe dane najlepiej ilustrują nam rze
telne wysiłki Zarządu Miejskiego w kierunku
podniesienia nasz,ego miasta do rzędu ,najwzo-
rowszych miast Polski.

Członkowie polskich związków zawodowych
uchwalili jednogłośnie rezolucję, w której wo
bec zwyżki cen, sięgającej 15% w stosunku do
cen kwietniowych, proszą Dyrekc;ję Kolei Pań
stwowych w Toruniu oraz Radę Portu w Gdań-

Dlaczego spadek połowów przybrzeżnych
w sśerisraacs?

Według danych Morskiego Urzędu Rybac
kiego połowy przybrzeżne w sierpniu dały
ogółem 168.820 kg ryb morskich, o wartości
100.927 złotych. Spadek względem odpowied-
niego miesiąca ubiegłego roku jest bardzo
znaczny, gdyż sierpień dał 284.920 kg ryb mor
skich.

Spadek tegoroczny obejmuje w pierwszym
rzędzie flondry - stornie (mniej o 100 tys. kg)
i dorsze (mniej o 62 tys. kg), poza tem w

mniejszym stopniu dotyczy innych gatunków
flonder, węgorzy i kwapów. Jak widać, spadek
objął jak główne ryby sezonu (płastugi), tak
i ryby całorocznego połowu — dorsze, wreszcie
węgorze, którego sezon dopiero się rozpoczyna.
M_ożna więc przypuszczać, że podobnie, . jak
miesiące tegoroczne, poprzedzające sierpień,
były deficytowe, również następujące po sierp
niu miesiące nie przyniosą narazie znacznej
poprawy.

Przyjmując jako pierwszą przyczynę warunki
fizyczne wód przybrzeżnych tego roku i osobli
wość rozmieszczenia i życia rybostanu bałtyc
kiego tego lata, jako dwie dalsze przyczyny wy
mienimy pewne przerzedzenie zasobów rybnych
na wodach przybrzeżnych i nikły popyt na ry
by, wywołując-y zniżkę cen na ryby morskie,
które są niewystarczającym bodźcem dla pro
wadzenia połowów wtedy, gdy ryb jest mało,
jak to ma miejsce tego lata.

Motoryzacja naszej fotyli rybackiej, prze
prowadzona już niemal całkowicie, przy jedno-
czesnem zwiększeniu wielkości statków używa
nych do połowów oraz przy zastosowaniu narzę
dzi masowego połowu zwiększyła znacznie wła
sne koszty łowiących, co się odbije w okresach
małych połowów. Nadzieja na to, że brzegi
głębi gdańskiej dadzą możność pomyślnych po
łowów włókiem, tego lata zawiodła całkowi
cie. Przyszłość pokaże, czy zniknięcie flonder
i dorszy z naszych wód o tej porze roku tłuma
czy się ty!ko przemijające niepomyślnemi wa
runkami, czy też pod wpływem wahania się
wdół krzywej sierpniowych połowów na szereg
lat, mamy jeszcze do zaznaczenia początki zani

ku silnie odławianych gatunków ryb, a przede
wszystkiem płastug.

Połowy sprzedano: wędzarniom na wybrze
żu 22.640 kg o wartości 24.750 zł, na rynku miej
scowym 95.080 kg - 55.049 zł, do Gdańska
51.100 kg - 21.128 zł.

Biegnijmy
aby jeszcze na czas

zamówić ,,Dziennik
Bydgoski"namiesiąc
październik w najbliż
szym kiosku łub wprost
w Administracji, Gdy
nia, ul, Staromiejska

_nr. 19, telefon 14-60,

Sąd okręgowy skazał ich na 14 iat więzienia.
Chojnice, (d) Przed wzmocnionym wydzia

łem karnym sądu okręgowego odpowiadali za

napady rabunkowe, 30-letni Franciszek Krause,
robotnik, kilkakrotnie karany za kradzieże i
30-letni robotnik Konstanty Zaremba, pochodzą
cy z Łucka, ostatnio zamieszkały w Kloni, po
wiat tucholski, również karany kilkakrotnie za

kradzieże. Ponadto odpowiadali za współudział
w napadach, 23-letni Walter Pobanc, zam. w

Pustelni, powiat tucholski i 51-letni Jan Su-
chomski, rolnik zam. w Starej Hucie, powiat
tucholski. Za paserstwo odpowiadał(: Żabiński
Teodor (Stara Huta), Kwasowa Katrzyna (Lnia
no, powiat Świecie), Kochańska Franciszka (Li
pinki, powiat Świecie), Lechutowa Marta (Ję-
drzejewo, powiat Świecie), Spychalski Konrad
(Ostrowo, powiat Tuchola) i Pobanc Hulda (Pu
stelnia, powiat Tuchola).

Oskarżeni Krause, Zaremba i Krohn (popeł
nił samobójstwo w okolicy Wierzchucina po
ucieczce z pod eskorty policji) byli postrachem
dla ludności wiejskiej. Z bronią w ręku na
padali na zagrody, rabując, co im do rąk
wpadło. Oczywiście w pierwszym rzędzie go
tówkę, I tak w nocy z 26 lutego br, napadli
na zagrodę rolnika Pawła Brilla w Slawęeinie.
Strzałami z rewolwerów zbudzili domowników,

steroryzowali ich i następnie dokonali rabunku.
Łupem ich padło zaledwie kilka złotych oraz

inne przedmioty mniej wartościowe.
W Małej Cerkwicy w nocy na 2 marca br.

napadli na zagrodę rolnika Wojciecha Krausego,
o którym oskarżony Krause wiedział, że posiada
on gotówkę. Wieczorem weszli do mieszkania
Krausego, którego prosili o nocleg. Krause
odmówił noclegu, wypędzając ich z zagrody.
Wtedy rozpoczęli tłuc szyby w oknach i strze
lać do mieszkania, W obliczu śmierci starusz
kowie wydali bandytom 350 zl. Za odmowę
udzielenia noclegu strasznie się zemścili. Po
trzaskali całe urządzenie domowe, obrazy, ze
gary, szafy, dosłownie wszystko. Ponadto zra
bowali książeczkę oszczędnościową na 1700 zł,
garderobę, obuwie, biżuterję etc. Zabrali na
wet pączki, masło i kilka butelek wina.

Nad napadniętymi czuwała widocznie Opatrz
ność Boska. Bandyci bowiem oddali kilka strza
łów, które nikogo z domowników nie trafiły.
Zuchwałość bandytów postawiła na nogi po
licję śledczą w Chojnicach, której też udało się
wszystkich bandytów i paserów osadzić w wię
zieniu. Transportowany na rozprawę sądową
do Świecia, Artur Krohn, zbiegł z pod eskorty,
wyskakując z pędzącego pociągu. Przez kilka

dni tułał się w okolicy Wierzchucina, aż zu
pełnie wycieńczony z głodu, rzucił się w głę
bię jeziora, ponosząc śmierć. Podczas sekcji
zwłok znaleziono w jego żołądku kilka jagód.
Głód pchnął go w objęcia śmierci.

Na rozprawie wszyscy oskarżeni okazali
skruchę, przyznając się do winy. Główni o-

skarżeni Krause i Zaremba, starali się obwinić
nieżyjącego ich towarzysza, Krohna. Tłuma
czyli się, że do napadów popchnęła ich nędza.
Będąc bez pracy i środków do życia, zdecydo
wali się napadać na zamożnych gospodarzy
i rabować gotówkę. Tłumaczenie się oskarżo
nych ,jest o tyle nieprawdziwe, gdyż śledztwo
wykazało, że głównie chodziło im o gotówkę
i przedmioty wartościowe. To wskazywałoby
że oskarżeni nie rabowali z nędzy. Podkreślał
t.o jako okoliczności obciążające oskarżonych p.
prokurator Wandtke, domagając się surowego
wymiaru kary. Z nędzy kradnie się żywność,
tymczasem oskarżeni zorganizowali bandę zbroj
ną.

Po dwudniowej rozprawie zapad! wyrok,
skazujący oskarżonych Krausego i Zarembę na

karę wi_ęzienia po 10 lat, jako karę łączną 7 lat

więzienia i utratę praw obywatelskich na prze
ciąg 5 lat. Dalsi osk. skazani zostali: Walter
Pobanc na 6 miesięcy więzienia. Suchomski
Jan 7 miesięcy i 40 zł grzywny, Żabiński i Kwa
sowa po pół roku i 20 zł grzywny, Kochańska,
Lechutowa i Spychalski po 3 miesiące więzie
nia i Hulda Pobanc na 6 miesięcy więzienia.
Skazanym za paserstwo sąd zawiesił wykona
nie kary na przeciąg 3 lal.
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Dział Gospodarczy
Fikcja kredytu zaliczkowego

dla rolnictwa.
Sporo pisze się, zwłaszcza w prasie roi

niczej, o tak zwanym kredycie zaliczko
’wym. Kredyt zaliczkowy w przeciwstawie
niu do kredytów rejestrowych czyli zasta-

wowych, udzielanych pod zastaw zboża z

reguły większym producentom, łączy w za
sadzie tylko wspólny cel — kredytu inter
wencyjnego, mającego zapobiec zbytniej
Podaży zboża w okresie pożniwnym.

Pozatem bowiem kredyt zaliczkowy jest
zwyczajnym kredytem wekslowym, udzie
lanym rolnikom na dogodnych warunkach
i za niskim procentem (3% w stosunku
rocznym).

W roku bieżącym na kredyt zaliczkowy
przeznaczy Bank Polski 6 miljonóv zło
tych, którą to kwotę za pośrednictwem
Państwowego Banku Rolnego rozprowadza
ją między rolników trzy rodzaje kas, a to:
Komunalne Kasy Oszczędności, Kasy Gmin
ne i Spółdzielcze Kasy Stefczyka.

Oczywiście, najpoważniejsza rola w roz
dziale tych kredytów przypada Komunal
nym Kasom Oszczędności, które są w po
równaniu do pozostałych grup kasami naj
silniejszemu Już przy uruchamianiu kre
dytu zaliczkowego dały się słyszeć zarzuty,
jakoby Kom. Kasy Oszczędności wzbraniały
się rozprowadzić ten kredyt.

Okazało się, że nie chodzi tu o wzbra
nianie się przez Komunalne Kasy Oszczęd
ności rozprowadzania tych kredytów, lecz
o to, kto ma ponosić ryzyko — del credere
udzielonego kredytu.

Państwowemu Bankowi Rolnemu, a czę
ściowo i Ministerstwu Spr. Wewnętrznych,
jako władzy nadzorczej Kas Związków Sa
morządowych, chodziło o jak najrychlejsze
rozprowadzenie kredytu, przyczem Pań
stwowy Bank Rolny nie chciał ponosić żad
nego ryzyka, natomiast Komunalne Kasy
Oszczędności, przejmując ryzyko udziela
nych kredytów, musiaty do zagadnienia
podchodzić z całą ostrożnością.

Cały ten niepotrzebny spór pow’stał dla
tego, że przy ustanow’ieniu kredytu zalicz
kowego nie porozumiano się z aparatem
rozdzielczym jakim są K. K . O . i zlekcewa
żono zapoznanie się tak z ich statutem, jak
i ich możliwościami technicznemu Wkoń-
cu stanęło na tem, że K. K . O . rozprowa
dzają kredyt zaliczkowy na zasadzie swoich
przepisów, a więc na podstaw’ie we’ksli,
gwarantowanych przez dwóch żyrantów.

Z uw’agi na liczne glosy, odnoszące się
krytycznie do wartości i znaczenia kredytu
zaliczkowego, nie od rzeczy byłoby poddać
go analizie.

Przedewszystkiem należy pamiętać, że
w naszej dzielnicy zachodniej kredyty te

rozprowadzają Komunalne Kasy Oszczęd
ności.

K. K. O ., jako instytucje o charakterze
prawno-publicznym, stojące nietylko pod
nadzorem Min. Skarbu, ale i Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, muszą prowadzić
gospodarkę swoją, mając z jednej strony
na uwadze swój charakter społeczny, ale
z drugiej muszą zachować ostrożność prze
zornego kupca. Trzeba bowiem pamiętać,
że każdą nieudaną operację finansową K.
K. O . i za każdy jej niedobór odpowiada
miasto względnie powiat całym swoim ma
jątkiem, czyli obywatele tego miasta wzglę
dnie powiatu wszelkie niedobory muszą po
kryć podatkami.

Pow’iatowe K. K. ,O. nie mogą przeto za
poznawać istotnego stanu rzeczy, panujące;
go na wsi. Doświadczenia zaś instytucyj
kredytowych, pracujących ze wsią, nie
przedstawiają się dodatnio. Wiemy, że np.
w 4.000 stosunkowo dobrze prosperujących
Kasach Stefczyka w Kongresówce zostało w

ubiegłym roku zamrożonych 50% należno
ści z powodu niemożliwości ściągnięcia
ich od rolników. Trudności te pogłębiają
się z powodu wielkich kłopotów, połączo
nych z egzekucją kilkuset czy nawet kilku
tysięcy drobnych pozycyj, nie przekracza
jących 30—50 zł.

W dziale wypłacalności pożyczkobiorców
na wsi istnieje już pewna kalkulacja, któ
ra pozwala w Przybliżeniu zorjentować się
w tem zagadnieniu (statystyka ta dla róż
nych powiatów oczywiście będzie miała
pewne odchylenia). Według obliczeń jed
nej z powiatowych K.K.O. w b. Kongresów’
ce, kalkulacja ta przedstawia się następu
jąco:

Przy kredycie zł 50,— koszty K. K. O .

związane z tym kredytem, a więc blankie
ty wekslowe dla P. B. R ., spłata kosztów
manipulacyjnych P. B . R., procenty, blan
kiety dla pożyczkobiorcy, wydatki admini,
stracyjne wraz z ryzykiem kredytu t. zw.
delcredere wynoszą zł 2,31, a wzamian o-

trzymuje K. K . O . za to od pożycz:kobiorcy
zł 0,71. Wynika z tej transakcji dla K.K.O .

strata zł 1,60. Przy kredycie zł 75,- strata
ta w’ynosi zł 1,07, przy zł 200 zł 1,33, przy
zł 250 - zł 1,39, przy zł 300 - strata zło
tych 1,02.

Przy rozdziale zl 50.000 K. K . O . ponosi
według tego obliczenia ponad zł 1000 strat,
przyczem opinja ta nie należy do wyjąt
ków, lecz jest ona regułą, z tą uw’agą, że
strata jest tu obliczona przy uw’zględnieniu
minimalnego procentu delcredere.

Akcja rozprowadzania kredytu zaliczko
wego jest więc dla powiatowych K. K. O.

akcją bezwzględnie deficytową. Przyjrzyj
my się dalej sytuacji K. K. O,, czy i w ja
kim stopniu są one w stanie do akcji tej
dokładać?

Według zestaw’ień bilansow’ych za 1934
rok, położenie K. K . O. na ziemiach b. za
boru rosyjskiego przedstaw’ia się następu
jąco:

W woj. warszaw skiem na istniejących
23 Kas wykazało 11 nadw’yżki, w woj.
lubelskiem wszystkie K. K. O. bez wy
jątku w’ykazały straty, podobnie przedsta
wia się sytuacja K. K. O. w woj. nowo-

grodzkiem, wileńskiem i poleskiem, z wy
jątkiem K. K . O . w Brześciu nad Bugiem
i wołyńskiem za wyjątkiem K. K. O. w
Rów’nem. W woj. białostockiem na 12 ist
niejących K. K. O. 8 pracuje ze stratami
(wyjątki Białystok i Łomża).

Stosunkowo dobrze pracują K. K . O . w

woj. kieleckiem, gdyż na 17 istniejących
tylko 4 wykazują straty, a jeszcze lepiej
kasy w woj. łódzkiem, gdyż na 12 istnie
jących, tylko jedna pracuje ze stratami.

Statystyka ta jest jeszcze o tyle charak
terystyczna, że najw’yraźniej W’ykazuje, że
K. K. O . w okręgach z przewagą rolnictwa
przynoszą bezwzględnie straty, a natomiast
znajdująca się w siedzibie większych miast,
a więc pracujące z miastami oraz w okrę
gach uprzemysłowionych (woj, kieleckie i
łódzkie) dają dochody.

Jak przedstawiają się natomiast efekty
rozdziału kredytu Zaliczkowego i czy de-

fekty te usprawiedliwiają straty, jakie z

tytułu icli rozprowadzania ponoszą K.K.O .?
Przeciętnie wysokość kredytów na po

wiat wynosi zł 50—60 tysięcy. Przy wyso
kości zł 75,- indywidualnej pożyczki, mo
żna udzielić jej 600—700 rolnikom i w ten

sposób wstrzymać od podaży w powiecie w

przybliżeniu 7—8 tys. tonn zboża. Jeżeli
średni powiat liczy od 15-25 tysięcy drob
nych gospodarstw, jakże mikroskopijnie
przedstawia się zaopatrzenie tym kredytem
kilkuset rolni:ków i ewentualne wstrzyma
nie się przez nich z podażą swego zboża?

Czy w tym stanie rzeczy może w jakim
kolwiek stopniu wpłynąć kredyt zaliczko
wy, rozdzielany w obecnej wysokości i w

obecnych warunkach na kształtowanie się
,cen zboża? Nie można wreszcie pominąć
milczeniem opóźnienia całej akcji w roku
bieżącym przynajmniej o jakieś trzy mie
siące. Trzeba bowiem liczyć się z możli
wościami technicznemi aparatu rozprowa
dzającego, a w danym wypadku z K. K . O.,
które potrzebują od 1—2 miesięcy na przy
gotowanie się do akcji i rozprowadzenie
kredytu.

Ponieważ w razie strat K. K. O. pozo-
staje jedynie droga pokrycia ich przez no
we podatki mieszkańców powiatu, należy
zastanowić się nad tem, czy wysokość strat

tych równoważy celowość akcji kredytu
zaliczkowego.

Odpowiedzi na to pytanie winny udzie
lić czynniki miarodajne. J. Z.

Pierwsza w Polsce Szkoła Hotelarska.
Sprawozdanie z działalności Dyrekcji Szkoły Hotelarskiej

w Krakowie.

Od trzech lat już istniejąca w Krakowie
Szkoła Hotelarska wydała niedawno spra
wozdanie Zarządu i Dyrekcji za powyższy
czasokres.

Sprawozdanie to przedstawia się jako
obszerny druk, bardzo ładnie i estetycznie
wydany oraz bogato ilustrowany.

Na treść jego składają się matcrjały od
nośnie powstania te i tak ważnej placówki
naszego życia gospodarczego.

Ujęcie w pew’ną metodę i system zawo
du hotelarskiego w Polsce jest rzeczą bar
dzo W’ażną, nietylko z powodów gospodar-
czo-turystycznych, lecz i propagandow’ych,
a dodać należy, że zaszczytne to zadanie
podejmuje Szkoła Hotelarska w Krakow’ie,
z calem przeświadczeniem o skuteczności i
celow’ości wysiłków.

Oprócz materjału sprawozdawczego, w

którym podany został sposób szkolenia
przyszłych pracowników hotelowych i pen
sjonatowych, zamieszczone są jeszcze w ca
łej rozciągło.ści referaty uczniów z odby
tych praktyk wakacyjnych, oraz korespon
dencja uczniów Szkoły Hotelarskiej w Kra
kowie z uczniami pokrewnych szkół zagra
nicznych, jak w Wiedniu i Heidelbergu.

Ze spraw-ozdania tego widać, że Szkoła
Hotelarska wykazała sw-oją żyw-otność w

dwóch kierunkach: w zabiegar. 1 o prakty
ki uczniowskie krajowe i zagraniczne oraz

że stara się usilnie o posady dla swych ab
solwentów.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt od
bywania przez uczniów praktyk zagranicą,
a co jest połączone z przeprowadzeniem
korespondencji zagranicznej z odnośnerni
hotelami francuskięmi, nicmicckiemi i an
gielskiemu”

Praktyki zagraniczne dają uczniom wie
le korzyści, stwarzają nowe poglądy i zwal
czają zmurszałe i skostniałe zapatrywania
na hotelarstwo.

Najsilniejszym atutem Szkoły Hotelar
skiej w czasach obecnych jest fakt, iż nie
mal wszyscy jej absolwenci otrzymali już
płatne stanowiska w przemyśle hotelowo-
pensjonatowym.

Wkońcu znajdujemy w Powyższem spra
wozdaniu opisy dziel hotelarskich w języ
kach: francuskim, angielskim i niemiec
kim, a opisy te nawet dla naszych hotela
rzy mogą być przydatne i stanowić winny
cenny materjał orjentacyjny.

Dyrektorem tej Szkoły jest p. Bohdan
Białecki, były profesor języka francuskiego
w Wojennej Szkole Sztabu Generalnego w

Warszawie.

Rolnicy przeciw scaleniu podatku
przemysłowego od obrotu

artykulaińi izeźnemt, mąką i zbożem.

W kołach rządowych wyłoniła się myśl
scalenia podatku przemysłowego od obrotu
artykułami rzeżnemi, mąką i zbożem.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol
nych zwróciło się wobec tego o opinję do
sfer rolniczych. Chodziło o to, by dowie
dzieć się, jak rolnicy odnoszą, się do ,tego
projektu, ewentualnie jakie wnoszą doń po
stulaty.

Tymczasem, jak się dowiadujemy, rolni;
cy a przynajmniej większość organizacyj
rolniczych i t. p ., ustosunkowali się do pro
jektu scalenia zdecydowanie negatywnie.

Sfery rolnicze, nie zaprzeczając zasadni
czo słuszności i potrzebie należytego uspra
wnienia tego odcinka podatkowego, uważa
ją jednak, że w dobie obecnej handel temi
produktami jest przeważnie do tego sto-
pnia nieuregulowany i nieujednostajniony,
obrót przechodzi tyle faz — iż przeprowa
dzenie scalenia podatku przemysłowego w

tej dziedzinie byłoby zgóry skazane na nie
powodzenie. A cokolwiekby, Przy dzisiej;
szych warunkach i sposobach handlu temi
artykułami, ustanowiono, odbijałoby się to
w każdym razie tylko na kieszeni rolnika.

W konsekwencji sfery rolnicze wypo
wiadają się, że na scalenie jest jeszcze czas
— a wpierw należy zająć się uregulowa
niem handlu w tej dziedzinie.

Spożycie na wsi maleje.
Zastraszający wzrost śmiertelności

w Polsce.

Ogłoszone dane dotyczące wysokości
śmiertelności w Polsce przynoszą wysoce
niepokojące cyfry. Okazuje się, że śmier
telność nietylko wzrasta, ale że jesteśmy
pod względem ilości zgonów tylko przez
Rumunję wyprzedzani.

Na 1000 mieszkańców było w roku 1933
w pierwszym kwartaló 14,2, w r. 1934 — 15,
w r. 1935 - 17,7 zgonów. W Rumunji od
setek śmiertelności wynosi 18,7. W Anglii
12,3, Niemczech — 11,2, Norwegji — 10,2,
Hołandji — 8,8. W Polsce umiera zatem
dwa razy więcej ludzi, jak w Hołandji.
śmiertelność w Polsce jest największa w

województwach południowo-wschodnich.
Liczba urodzin maleje. Tysiące dzieci

musi się dokarmiać, a wicie nie widzi wca
le cukru, mleka. Brak odzieży, obuwia
coraz dotkliwszy. Konsumcja na wsi ma
leje. Młode pokolenie rośnie niedożywiane.
Opieka lekarska, mimo najmniejszych cen

za porady, jest niedostępna.
Są to objawy, które nie mogą pozostać

bez echa. (PA. A.)

Kilka milionów na roboty
elektryfikacyjne.

Komitetowi ekonomicznemu ministrów
przedłożono projekt przeznaczenia kilkuna
stu miljonów złotych z pożyczki inwestycyj
nej na roboty elektryfikacyjne w kraju.
Pożyczki odnośne miałyby być udzielone
samorządom przeważnie na ziemiach kre
sowych.

Jak słychać, na pilne roboty elektryfika
cyjne ma być przeznaczonych z pożyczki in
westycyjnej 5-6 miljonów złotych, (r).
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Informacje podatkowe.
1. Już od lata władze podatkowe przystą

piły do rewizji ksiąg handlowych dla wymiaru
podatku dochodowego oraz w tymże celu wzy
wają płatników do udzielenia wszelkich wy
jaśnień i dowodów. O ile więc księgi płatnika
będą uznane jako nieposiadające mocy dowo
dowej lub udzielone wyjaśnienia i dowody nie
będą wystarczające dla ustalenia podstaw wy
miaru, wówczas te ostatnie są ustalane przez
zastosowanie norm orjentacyjnych. Dla przed,
siębiorstw handlowych i przemysłowych oraz

zajęć zawodowych normami temi są normy
średniej dochodowości, ustalane w stosunku
procentowym do obrotu. Otóż zdarza się o-

becnie, zwłaszcza w niektórych urzędach po
wiatowych, że przy zastosowaniu norm orjen
tacyjnych dla przedsiębiorstw handlowych, oro-

wadzących sprzedaż towarów kolonjalnych
i spożywczych łącznie ze sprzedażą artykułów,
opłacających scalony podatek przemysłowy’,
urzędy skarbowe za podstawę wymiaru przyj
mują łączny obrót tych przedsiębiorstw, uzy
skany ze sprzedaży towarów kolonialnych o-

raz artykułów, opłacających scalony podatek
przemysłowy. Postępowanie takie jest sprzecz
ne z obowiązującemi przepisami i wyjaśnienia
mi ministerstwa skarbu. Niedawny okólnik z

dnia 25 lipca r. b . L. D- V. 25283 1/35 katego
rycznie wyjaśnia, że obrót artykułami, oplaca-
jącemi scalony podatek przemysłowy, ustalony
indywidualnie dla każdego płatnika w sposób
wskazany w instrukcji podatkowej, podlega u-

względniehiu przy obliczaniu na podstawie
norm orjentacyjnych dochodu podatkowego z

przedsiębiorstw handlowych. W wypadkach,
gdy do obrotu, mającego posłużyć za podstawę
do ustalenia norm, włączony będzie obrót ar-

tykułami, opłacającemi scalony podatek prze
mysłowy, należy w terminie 30 dni, licząc od
dnia następnego po doręczeniu nakazu płatni
czego, wnieść odwołanie.

2. Na podstawie art. 40 p. I ustawy o po
datku przemysłowym, spółdzielcze instytucje
drobnego kredytu zwolnione są od podatku
przemysłowego, o ile w myśl rozporządzenia
min. skarbu (Dz. Ust. nr . 85 poz, 770 z roku
1934) udzielają pożyczek wyłącznie członkom

1 w granicach, nieprzekraczających zł 2000 dla
osób fizycznych, a zł 5000 dla związków samo
rządowych. Obecnie ministerstwo skarbu wy
jaśniło, iż z ulgi tej nie mogą korzystać spół
dzielcze instytuoje drobnego kredytu, które po
mimo nieudzielenia w bieżącym roku podatko
wym pożyczek ponad zł 2000 względnie zł 5000
posiadają liczne pożyczki niezlikwidowane z

lat ubiegłych i w roku bieżącym w wysokości,
przekraczającej wspomniane normy.

3. Ministerstwo skarbu okólnikiem z (łnia
26 lipca r. b . L. D. V . 18692/4/35 wyjaśniło, że
w przedsiębiorstwach sprzedaży, prowadzących
prawidłowe księgi handlowe, obroty ze sprze
daży artykułów objętych scalonym podatkiem
przemysłowym, winny być, poczynając od dnia

1 maja 1935 (odnośnie do obrotów piwem, na
pojami winnemi, wódkami gatunkowemi, octem,
kwasem octowym i drożdżami, wyodrębnione
w księgach, a odnośne zapisy odpowiednio u

dokumentowane) np. specjalnemi bloczkami ka-
sowemi sprzedaży, dziennemi wykazami po
szczególnych utargów, rachunkami, ko’respon
dencją ifp.) O ile w księgach handlowych nie
są wykazywane odrębne obroty ze sprzedaży
artykułów objętych scalonym podatkiem, wów-

czas przedsiębiorstwa sprzedaży obowiązane są
po upływie każdego roku kalendarzowego w

terminie składania zeznań sporządzić szczegó
łowe wykazy obrotów ze sprzedaży artykułów,
objętych scalonym podatkiem. Wspomniane
wykazy winny być udokumentowane w sposób
wyżej wskazany, tj. bloczkami etc.

3. Jeżeli należność z tytułu podatku spad
kowego lub podatku od darowizn została ob
niżona na podstawie art. 1 o spłacie zaległości
podatkowych (Dz. Ust. nr . 27 r. b.) bądź w go-
spodarczo uzasadnionych lub zasługujących na

szczególne uwzględnienie przypadkach (art. 130
i 209. ord. podat.), to różnica między zaległo
ścią, istniejącą w dniu otrzymania przez urząd,
skarbowy decyz(ji o obniżeniu, a kwotą, na

którą zaległość została obniżona, odpisana bę
dzie dopiero z, księgi bierczej po całkowitem
uiszczeniu należności obniżonej i stwierdzeniu,
źc ta należność została uiszczona w terminie

wyznaczonym w decyzji obniżającej względnie
w razie rozłożenia należności obniżonej na ra
ty, że każda rata została uiszczona w terminie
co do niej wyznaczonym. W razie bowiem
nieuiszczenia we właściwym terminie choćby
jednej raty, podatnik straci przyznane mu ulgi
i jest obowiązany do uiszczenia całej zaległości,
która istniała w dniu wydania decyzji obniża
jącej względnie do uiszczenia różnicy między tą
zaległością, a sumą kwot uiszczonych po wyda
niu decyzji obniżającej.

4. Ministerstwo skarbu wyjaśniło, iż w ro
ku bieżącym przy udzielaniu kredytów pod re
jestrowy zastaw rolniczy nie będą dokonywane
żadne potrącenia , z jakiegokolwiek tytułu z)
wyjątkiem zaległych rat tych kredytów. Za
niechane będzie również w roku bieżącym
przez urzędy skarbowe zajmowanie przedmio
tów obciążonych rejestrowym zastawem rolni
czym na pokrycie należności z tytułu podatku
majątkowego, gruntowego i przemysłowego.

M. H.
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DZIŚ WE WTOREK

PREMJERA!
Najnowsza, melodyjna, ki
piąca werwą i życiem pol
ska komedja muzyczna pt.

Wucuś
Adolf Dymsza - Jadzia Andrzejewska

Jerzy Marr - Miecz. Ćwiklińska
Wł. Grabowski - CHOR DANA

ircyzab. przyg. bohaterów rozśmieszą do łez oajgorsz. mizantropa.

Xroni
Bydgoszcz, dnia 1 października 1935 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana z Dukli, Remigj.
Jutro: Aniołów Stróżów.
Wschód słońca o godzinie 5.59.
Zachód słońca o godzinie 17.40.

Stan pogody.
W całym kraju zachmurzenie zmienne

z.przelotnemi deszczami. Nieco chłodniej.
Dość_ silne i porywiste wiatry najpierw po
łudniowe, potem zachodnie. W górach mo
żliwy halny.

dxii
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DYŻURY NOCNE APTEK
30.9. - 6.10.1035r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon nr. 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ul.
Marsz. Focha 10, telefon nr. 1962.

3) Apteka p Tarasiewicza, ul. Orla 8,
telefon nr. 146.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych, Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", ’wypożyczalnia książek przy
u!. Gdańskie.( 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek i w środę wieczorem na

afiszu znakomita sztuka Jakóba DevaPa
,,STEFEK", w której pp.: Czechowska,
Szyndler i dyr. Stoma na czele świetnej ob
sady dają prawdziwy koncert kunsztu ak
torskiego. Sztuce rokują wybitne powodze
nie.

W czwartek wieczorem ,,MUZYKA NA
ULICY11 święcić będzie sukces artystyczny
i kasowy.

W nadchodząca sobotę premiera baśni
fantastyczne( Lucjana Rydla ,,ZACZARO
WANE KOŁO" w nowe(, oryginalne( i nie
zmiernie pomysłowe( inscenizacji J. Szyn
dlera. Posiadającą wielką tradyc.ję na sce
nach polskich postać Młynarki odtworzy p.
Sabina Sawicka, wojewodą będzie p. Dy -
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Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,STEFEK"
komedja w 3 aktach J. Deval’a
w przekładzie B. Gorczyńskiego.

Hurra! Jest dziecko... we francuskiej
Łomędji. Rarytas! Powszechnie małżeń
stwa (zawsze w komedjach doskonale sy
tuowane) nie krępują się dziećmi, bo ich
autorzy nie umieszczają. Deval wprowa
dza chłopca, a z, nim kwestję pedagogiczną.
Czyni to wstydliwie. Mimo że w scenie
narady familijnej z,apoczątkował ją bardzo
mocno, w dalszej akcji usuwa problem wy
chowawczy w cień. Nie Stefka trzeba wy
chowywać, lecz jego tatusia.

Bo doprawdy niema powodu do rozpa
czy nad wybrykami syna. Młody jeszcze,
to i głupi. Ńie takie wisusy wychodziły
na ludzi. Obawy jużcł są: Dodatnio po
winna nań działać władza szkolna; jest je
dynakiem, więc opieka rodzicielska może
gagatka wychować idealnie. A tymczasem
Stefek źle się uczy, Stefek piata grube fi
gle, Stefek k!amie i przywłaszcza sobie_ wy
łudzone pieniądze. Ratunku dla niedojrza
łej duszy, lecącej w przepaść!

Atoli Deval zostawia Stefka opiece mat
ki, najlepszego anioła-stróża, a sam zabie
ra się do starego grzesznika. To dopiero
będzie kunszt, jeśli uda się z ,,Porządnego"
człowieka zrobić rzetelnego człowieka! O-
gtrożnie! Nie przeholować! Gdyż pan Le-

barmecide nie ma sobie nic do zarzucenia.
Człowiek zasad, pedant.

Miłostki? Dla pana Lebarmecida Chleb
powszedni. Cokolwiek krępuje się ze wzglę
du na żonę. Pozatem — z filisterskiego
punktu widzenia --. s olidny człowiek.

Jest to figura komedjowo najlepiej po
stawiona. Simonie przeznaczył Devał stro
nę sympatyczna,; Stefka (dosyć gwałto
wnie) urabia na bohatera sztuki; resztę po
staci szkicuje. Natomiast Lebarmecide udał
się autorowi niemal klasycznie.

Dlatego p. dyr. Stoma uznał, iż ta po
stać jest godna szczególnego opracowania
tudzież jego talentu aktorskiego. Grał z

,,formą" i gustem, tworząc celnie typ, któ
ry wraża się w pamięć. Tylko w pierw-
szych scenach wydawało się, jakoby nieco
za wiele mimiki.

P. Czechowska, zawsze najmilej widzia
na w rolach, gdzie szlachetna kobieca na
tura chwyta za serce, rozwinęła dużo fine
zji zarówno w samej grze, jak i w zewnę
trznej prezentacji.

Pierwszy raz mieliśmy przyjemność u,j
rzeć p. Szyndlera, jako artystę. Wrażenie
ze wszech miar dodatnie. Wynikiem inteli
gentnej gry było szczere zainteresowanie
publiczności. Stefek, mimo ryzykownego
postawfenia go przez autora, zdołał być
Stefkiem w cale( sztuce.

Reżyserję objął również p. Szyndler i
rzecz przeprowadzi! sprawnie, stosując na
leżyte tempo do charakteru komedji, potrą
ca,jącej o poważniejsze zagadnienia i zala
tującej liryką, a jednak komedji lekkiego
typu. Kr. StasickL

,Wct marginesie.
Bardzo złe wieści przychodzą z naszej

południowej granicy. Bo źle się dzieje1 za

Olzą. Ludność polska w tej części Śląska,
która przypadła Czechom,. znalazła się w
bardzo ćiężkiem położeniu. Nieuzasadnio
ne niczem szykany stosowane wobec pol
skie.j mniejszości przez w!adze czeskie wy
wołują w całym kraju falę słusznego obu
rzenia i protestu.

Sprawa jest całkiem poważna i politycz
nie niebezpieczna. Ale przy całej powadze
tej sytuacji -nie sposób nie zwrócić uwagi
na śmieszne strony tej całej afery. Kapi
talny pod tym względem materjał znaj
dujemy w ,,Gazecie Polskiej", na której ła
mach znakomity pisarz śląski Gustaw Mor
cinek charakteryzuje niezwykłe ,,bohater
stwo" narodu Szwejków.

Represje przeciw spokojnej i bynajmniej
nie rewolucyjnie nastrojonej ludności pol
skiej przybierają charakter zupełnie dziw
ny dla obiektywnych obserwatorów. W
rezultacie wygląda to tak, jakby Czesi w

śwojem państwie panicznie się bali bez
bronnych Polaków.

Pisze więc Morcinek, że ,,na Śląsk wy
siano oddziały wojskowe do Frydku, Cie
szyna i Frysztatu, wysłano tyle żandar
mów, że jeden żandarm wypada na kilku
nastu Polaków, obsadzono nimi szczelnie
granice, poukrywano w krzakach i lasach
przeszło 50 samochodów pancernych, trzy
mano pod parą pociąg pancerny, najeżony
armatkami i ,karabinami naaśzynowertii, o-

głoszono stan wyjątkowy w Cierlicku, za
kazano odprawiania polskiego nabożeństwa

żałobnego za ś. p. Żwirtkę i Wigurę w ko
ściele cierlickim" i t. d .

Wyglądało wszystko bardzo groźnie, a

już najgroźniej w dniu 22 września, kiedy
nastrój bojowy Czechów wzrósł do punktu
kulminacyjnego.

,,Ostre Pogotowie wojska, liczne ósemki
żandarmów na drogach, a cale oddziały
w krzakach, lasach i szkołach, maski ga
zowe, latarki elektryczne, reflektory, sa
mochody pancerne, granaty ręczne za pa
sem, haubice, pociąg pancerny pod parą,
rewolwery, tanki, karabiny najeżone bagne
tami, hełmy, srog:ie miny, latające oczy a

przedewszystkiem te mosty i mostki, ba,
nawet ławy nad potokami, zagrodzone łań
cuchami i linami stalowemil..."

A jak na to wszystko zareagowała lud
ność polska, przeciw której te ,,wojenne"
przygotowania były skierowane? Ano, z

humorem i ze srogiem pokpiwaniem. Na
wieczną pamiątkę tej wspanialej hecy war
to przytoczyć świetnie napisany obrazek
Morcinka, w którym czeska głupota świet
nie się odbija na tle swoistego humoru pol
skich górników. Więc zdarzyło się przy

Naturalny sok czosnku
przy przewlekłych cierpieniach dróg od
dechowych, artretyzmie, sklerozie. Apteka
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10,
z marką ochronną F. F . Prospekty bez
płatnie. (18176

Marsz w maskach przeciwgazowych.
Jak już donosiliśmy, Obwód Miejski L. O.

P. P. organizuje w niedzielę, 6 Października
br. o godz. 17.00—18.30 marsz drużynowy w

maskach przeciwgazowych. Start i meta na

Placu Wolności.
Trasa marszu dla drużyn męskich bieg

nie ulicami: Plac Wolności, Gdańska, Chod
kiewicza, Niemcewicza, Al. Ossolińskich, Ja
giellońska, Bernardyńska, Zbożowy Rynek,
Długa, Mostowa, Marsz. Focha, Dr. Emila
Warmińskiego, Dworcowa, Gdańska do Pla
cu Wolności.

Trasa marszu dla drużyn żeńskich bieg
nie: Plac Wolności, Gdańska, Świętojańska,
Sienkiewicza, Marcinkowskiego, Petersona,
Dr. Emila Warmińskiego, Marsz. Focha,
Gdańska do Placu Wolności.

— Bydgoski Okręg ,,Carilas" komuniku
je zainteresowanym, że zebranie, które mia
ło się odbyć w dniu 2 października w spra
wie opieki nad sierotami z wykładem p. sę
dziego Janowskiego — nie odbędzie się. O
nowym terminie zebrania zawiadomimy o-

soby zainteresowane w odpowiednim ter
minie. Zarząd.

— Konferencja św. Wincentego a Paulo
przy parafji Najśw. Serca Pana Jezusa
urządza dnia 6 Października br. o godz. 20
koncert artystyczny w Kasynie Gywilnem
przy ul. Gdańskiej 20. Całkowity dochód
przeznacza się na rzecz najuboższych ro
dzin tejże parafji. . W koncercie tym udział
biorą pp. prof. Miejskiego Konserwatorium
Muzycznego pod kierownictwem p. profeso
ra Roeslera.

trych, w rolach pozostałych ujrzymy pp.:
Paszkowską, Dowmunta, Dzwonkowskiego,
Górowskiego, Lochmana, Leśniowskiego,
Peteckiego, Rewkowskiego, Serwińskiego,
Szyndlera, Winczewskiego.

Turecki generał w służbie abisyńskiej

Turecki generał Wahib-Pasza wstąpił na

służbę w armji ,,króla królów" i został do
wódcą abisyńskiego frontu południowego.

Od dziś za tydzień
będziemy już wiedzieć o wyniku mię
dzynarodowego spotkania piłkarskiego
Polska—Austrja. Lecz to nie sztuka.

Sztuką ,jest odgadnąć już dziś, jaki bę
dzie wynik tego spotkania. Wypełnione
kupony należy nadsyłać do redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" do soboty 5

bm. godz. 18 .

A zatem spróbuj i ty odgadnąć wynik
meczu Polska—Austrja,

Kupon konkursowy.
W międzypaństwowym meczu piłkarskim
POLSKA-AUSTRJA

w Warszawie

zwycięży reprezentacja ..........

wynikiem

Nadsyła Czytelnik ,,Dzień. Bydgoskiego"

Imię i nazwisko.................; ......J ,. .. .... .. ..

Dokładny adres........... .....................................
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i najnowsza Kronika Pata.

Uwaga i Bilety bezpłatne i passe-
partout dziś i jutro niewałne.

jednym takim zagrodzonym przez żandar-:
mów moście:

,,Robotnicy z tamtej strony Olzy podeszli
pod Cierlicko i stanęli przed pierwszym
łańcuchem na moście. Tutaj uklękli, po
modlili się za spokój duszy ś. p . _Żwir_ki i
Wigury, potem zapalili fajki, pousiadali na

trawie w przydrożnych rowach i zaczęli po
kpiwać i bawić się przerażeniem Czechów.

— Ty, Franta, a czy ta twoja pukowka
strzelo?... — wota jakiś dowcipniś.

— A co to mocie w tym lesie? Bicy-
gle?... — woła inny, wskazując na samo
chody pancerne.

— A bardzo się nas boicie?... Eh, dyć
sie nie bójcie, ni!... My wom nie zrobimy
żodnej krzywdy, ni!...

Żandarmi milczeli, tylko spluwali coraz

mocniej i zapewnie w duchu przeklinali
niefortunny pomysł wystawiania ich na ta
kie pośmiewisko.

Ktoś z górników podchodzi do łańcucha.
Wysuwa się naprzeciwko niemu szesnaście
bagnetów na karabinach.

- No, no... — woła górnik, pykając spo
kojnie fajkę’. — Dyć pomalućku, pomaluć-
ku, bo mi zrobicie dziury w kamizelce, a

potem mnie staro spierze warzechą, bo
mom.nowe ubranie...

— Nie wolno!... Nie wolno!... — krzyczy
na niego z niemiecka po czesku gruby
wachmistrz z poza łańcucha, machając cięż
kim rewolwerem.

— A dyć mnie puście, kamraci!... Jo je
ny chcę se iść piwa napić oto tamtej go
spody!... — i wskazuje na gospodę poza łań-!
cuchem.

— Nie wolno!... — wrzeszczy coraz gło
śniej brzuchaty wachmistrz.

Górnik zbliża się do wystających bagne
tów i, doty!kając każdego fajką, zaczyna li
czyć:

— Raz... dwa... trzy... szesnost!... Piero
na, trochę za moc tego na jednego chłopa.
A pierdnąć mogę se głośno?

Czech nie zrozumiał. Krzyczy więc, że
nie wolno. Kamraci odważnego górnika
tarzają się po trawie ze śmiechu.

— No, jak się już i tego złego dechu
boicie, to muszę się wrócić!... — odpowiada
górnik i wraca do kamratów".

Warto się z tem zapoznać. Choćby po
ło, aby należycie ocenić śmieszność czeskiej
hecy antypolskiej. A także, aby ocenić je
szcze raz, jak świetnie Ilasek w swoim
,,Szwejku" scharakteryzował bohaterskie
cnoty czeskiego rycerza.

A pozatem — możemy spać spokojnie.
Już ci głośni Czesi tacy groźni znowu nie
są.

ffiromifctR żałobna.
Śp. Aleksy Kawecki.

Ciężki los spotkał znaną i szanowaną w na
szem mieście rodzinę Kaweckich. Jak grom z

jasnego nieba spadła wieść o śmierci śp. Alek
sego Kaweckiego, kierownika znanego składu
fabrycznego sukna bielskiego Karol Jankowski
i Syn przy ul. Jagiellońskiej 2. Śp. Kawecki
zachorował w środę ub. tygodnia na ślepą
kiszkę. Choroba rozwinęła się tak szybko, że
nawet operacja okazała się spóźnionym ratun
kiem. Po operacji w wielkich męczarniach w

sobotę o godz. 22,15 w szpitalu powiatowym,
zakończył życie. Zmarły osierocił młodą żonę
z d. Grzybowska, trzyletniego synka i niespełna
jednoroczną córeczkę.

Śp. Kawecki jako kupiec.manufakturzysta
by} długoletnim kierownikiem składu fabrycz
nego fabryki Karol Jankowski i Syn. Jako syn
śp. Jakóba Kaweckiego, znanego kupca w

Chełmży był gorliwym patrjotą i katolikiem.
Licząc lat 17, dnia 11. 2 . 1919 -przedarł się z

Chełmży przez zieloną granicę na stronę pol
ską, by wstąpić do wojska polskiego jako o-

chotnik. Przydzielony do 5 pułku strzelców
wlkp,, walczył na różnych frontach, wykuwając
wolność razem ze starymi żołnierzami. Zwolnio
ny z wojska w r. 1923, rozpoczął pracę w za
wodzie kupieckim.

Śp. Kawecki znany był szerszemu ogółowi.
Był bardzo łubiany i szanowany. Gdzie było
potrzeba, okazywał zawsze dobre serce. Spo
kojnym i uprzejmym charakterem zwracał na

siebie uwagę klienteli, która darzyła go peł-
nem zaufaniem.

Nie mniejszem zaufaniem cieszył się Zmarły
u Swych przełożonych. Powierzoną Mu pla
cówkę doprowadził do rozkwitu, wykazując
wielkie zdolności kupieckie.

Odszedł w kwiecie wieku, bo liczy! dopiero
lat 34, pozostawiając małżonkę i rodzinę w

bardzo ciężkiej żałobie,. Losowi temu nie można
się jednak oprzeć, bowiem taka była woła
Boża, która zmarły spokojnie przyjął. Umierał
i umrzeć chciał w dzień Matki Boskiej.

Do smutku przyłącza się i nasza redakcja,
wyrażajac Szanownej Małżonce i rodzinie wyra
zy współczucia. Niech ziemia polska, dla któ
rej zawsze pracował, lekka Mu będzie, a Bóg
niech przyjmie go do chwały swojej, Niech od
poczywa w pokoju!

— Kierownictwo ,,Pryw, 6-kl. szk. powsz.
koed. pod wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy"
Cieszkowskiego 3 I p. zawiadamia, że istnieją
ce przy tejże szkole wzorowe przed,szkole z u-

żywaniem konwersacji francuskiej przyjmuje za.

pisy dzieci od lat 3—6 . Informacje od 12—13.
Telefon 1203. (17973
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Aura jesienna w październiku,
urozmaicona ciepłem i zimnem.

Okres dziesięciodniowy od 1—10 paździer
nika przyniesie na obszarach Polski pogo
dę itaogól słoneczną o miejscowem mgli-
słem lub zmiennie zachmurzonem niebie z

przelotnym opadem. Ogólny wzrost za
chmurzenia pod wpływem nadciągających
fleprcsyj, zajmujących zwłaszcza północne
i zachodnie okręgi Polski, nastąpi około
l, i i 8 października. Dniem ocieplenie,
szczególnie w okresie początkowym, poczcm
spadek temperatury do lokalnych przy
mrozków włącznie. Wietrznie w pierw
szych i ostatnich dniach wspomnianego o-
kresu.

Dziesiątka dni od 11—20 października
na początku zapowiada się dość pogodnie,
Poczem zaznaczy się wzrost zachmurzenia
wraz z opadami, postępujący od zachodu
kraju. Po przejściu nad Polską obszarów
niżowych, nastaną znowu rozpogodzenia i
ogólny spadek temperatury z możliwością
silniejszych przymrozków nocnych w dru
giej połowic tego okresu. W dniach od 15
do 20 października będzie pogoda niestała,
ze skłonnością do szybkich zmian oraz

większego zachmurzenia i opadów w pół
nocnych dzielnicach Polski. W tej dzie
siątce dni Przejdą okolicami burze jesienne.

W dniach od 21—31 października będzie
przeważnie pochmurno lub mglisto z dluż-
szemi przejaśnieniami w pierwszych i o

statnich dniach okresu. Większa skłon
ność do opadły Przy chwilami porywistych
wiatrach i burzach miejscowych wystąpi
około 21, w dniach od 24—28 i około 30 paź
dziernika. Naogół chłodno, jednak większe
wahania i nierównomierny rozkład tempe
ratur zaznaczą się w połowie bieżącej dzie
siątki dni.

KRYTYCZNE NASTROJE W KOSMOSIE,
udzielające się również naszej planecie
ziemskiej, panują g!ównie w dniach 3, od

7—12, 16, 21, od 23-27 i 31 października.
W drugim tygodniu miesiąca działa złe na
pięcie pomiędzy krwawym Marsem i wikła
jącym Neptunem, wzniecających atmosferę
nowego niepokoju i zbrodniczości, oraz

sprowadzających katastrofy wszelkiego ro
dzaju.

W ostatnim zaś tygodniu października
pod wpływem napięć Uranusowych grożą
niektórym okolicom świata niespodziewa
ne wydarzenia o charakterze wybuchowym.
W obu wymienionych okresach zapanuje
ożywienie polityczne na arenie świata. Je
dnocześnie wzrasta niebezpieczeństwo kata
strof żywiołowych, jak orkany, Powodzie,
trzęsienie ziemi i t. c!. W październiku jest
również zagrożonych kilku władców i wy
bitnych osobistości świata.

WSKAZÓWKI DLA ROLNIKÓW
I OGRODNIKÓW.

Jesiennym zasiewom sprzyjają pierwsza
połowa miesiąca i ostatnie dnie październi
ka, zwłaszcza nadają się następujące dnie:
2—4, U—li, 30 i 31 października. Rolę u-

praw!a się najkorzystniej w dniach l, 5-10,
13, li, 17—19 oraz 28 i 29 października.
Zbiory jesiennych owoców uskuteczniać w

drugiej połowie miesiąca. Jabłonie sadzić:
2, 4, 30 i 31, inne drzewa: 5 i 6 paździer
nika.

Fr. A . Prengel.

PREM3ERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,UROJONY ŚWIAT" w ,,APOLLO".
Claudette Colbert, Charles Boyer.

Ostatnia premjerą w kinie ,Apollo" analizuje
życie pięciu osób w ,,urojonym świecie", życie
lekarzy w domu zdrowia. Gdy się śledzi życie
tych ludzi, odnosi się wrażenie, że niema wiel
kiej różnicy między chorymi umysłowo i zdro
wymi. Giiarzy., ,ulegają pewnym urojeniom, a

zdrowi stwarzają sobie sami świat urojeń, z

których przy pewne,j dozie dobrej a silnej woli
można się wyleczyć. Widzimy więc lekarza,
pretendującego na stanowisko naczelne, kobie
tę lekarza-psychjatrę, zdolną, lecz chwiejną w

swych postanowieniaclr i wiele innych typów
dz.iwnych, a jednali ciekawych. Zazdrość, in
trygi w zakulisowem życiu szpitala przez pe
wien okres odgrywają największą rolę. Wreszcie
po większych wslrząsacli kończy się wszystko
dobrze. Temat filmu dość śmiały, ciekawy
zwłaszcza dla lekarzy i dla tych wszystkich,
którzy nie umieją panować nad swemi nerwa
mi. Lekarza-psychjatrę gra Claudette Colbert.
Nowa kreacja tej artystki jest świetna, zresztą
jak wszystkie inne. Charles Boyer, znany nam

z ,,Romansów cygańskich", zagraj naczelnego
lekarza z pe!nem zrozumieniem charakteru.
Drugoplanowe role były również dobre. Reży-
serja tego niezwykle oryginalnego filmu wy
padła nadspodziewanie logicznie i pomysłowo.
Filmu, ujmującego życie szpitala d!a umysło
wo chorych, dawno już nie widzieliśmy i dlate
go jest on tem ciekawsz.y, szczególnie dla szu-

w kinach silnych wrażeń.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 2 PAŹDZIERNIKA,
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.

1203: Dziennik południowy. 12,15: ,,Modne
roboty na drutach" (pogadanka). 12,30: Or
kiestra kameralna Sylwestra Czosnowskiego.
15,30: Muzyka lekka. 16,00: Zagadki mu
zyczne. 16,20: Sonata skrzypcowa A-dur C.
Francka. 17,00: ,,Dyskutujemy". 17,20: Kon
cert zespołu Haliny Adamskiej-Grossmano-
wej. 17,50: ,,Świat się śmieje". 18,00: Pie
śni hiszpańskie. 18,45: Muzyka lekka. 19,00:
,,Poznajmy przepisy finansowo-rolne". 19,35:
Wiadomości sportowe. 19,50: Reportaż aktu
alny. 20,00: Muzyka lekka. 20.45: Dziennik
wieczorny. 20,55: Obrazki z Polski współ
czesnej. 21,00: V-ta audycja z cyklu ,,Twór
czość Fryderyka Chopina". 21,50: Pogadan
ka z cyklu ,,Zdobycze medycyny". 22,03:
Muzyka taneczna.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta
nie programu na dzień bieżący. 7,55: Parę
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa
i Wilna. 13.30: Lekka muzyka orkiestrowa
(p!yty). 14,30: Przerwa. 15,15: Przegląd gieł
dowy. 15,25: Tr. z Warszawy. 15,30: Muzy
ka popularna (płyty). 15,00: Tr. ze Lwowa,
Krakowa, Warszawy i Wilna. 18,30: Skrzyn
ka techniczna.. 18,40: Życie kultur., artyst.
i naukowe na Pomorzu. 18,45: Arje i pieśni
włoskie w wyk. J . Schmidta (p!yty). 19,00:
Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 19,09:
Chwilka morsko-pomorska. 19,10: Zapowiedź
programu na dzień następny. 19,20: Koncert
reklamowy. 19,35: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 19,40: Tr. z Warszawy. 23,05:
Muzyka taneczna (płyty).

ZAGRANICA. Koenigswustierhausen. Recital
fortep. Monachjum. Muzyka popul. 20,00:
Anglia (Nat. Progr,). Koncert pośw. Brahm
sowi. Bruksela franc. Koncert ork. symf.
Kopenhaga. Duńskie duety wokalne. Radio
Paris. Duety wokalne. Wiedeń. Koncert or
kiestrowy. 21,00: Strasburg. Koncert symf.
Hamburg. Koncert kamer. Wrocław. Nowa
muzyka austrjacka. 22 .00: Stockholm, Mu
zyka tan. Poste Parisien. Muzyka taneczna.

23,00: Budapeszt. Muzyka taneczna. 24,00:
Frankfurt. Koncert nocny.

ROZGŁOŚNIA KRAKOWSKA
W NOWEJ SIEDZIBIE.

i’rzy ul. Pędzichów Boczna 6, stoi w ogro
dzie jednopiętrowa obszerna willa, w której od
października ulokują się biura i stacje kontroli
technicznej rozgłośni krakowskiej. Dotych
czasowy lokal (przy ul. Basztowej 9), oddawna
okazał się za szczupłym, a praca odbywała się
w nim w warunkach trudnych, skutkiem któ
rych cierpiało niekiedy wykonanie audycji, wy
magających większego zespołu. Nowy lokal
odpowie potrzebom współczesnej radjofonji.
Posiadać będzie trzy studja: l) studjo muzycz
ne 6X12 urządzone według najnowszych wy
mogów akustycznych technicznych, o ścianach,
wykładanych insulitem, 2) studjo literackie, 3)
stud,jo dla speakerów, oraz 4) kabinę reżyser
ską. Wobec uzyskania ogrodu będzie mogła
rozgłośnia nadawać audycje także na wolnem
powietrzu. Willa znajduje się wśród ogrodów,
dzięki czemu jest należycie izolowana od hała
sów miejskich.

Równocześnie Ze zmianą lokalu rozgłośnia
krakowska otrzymuje nową aparaturę wzmac-

niaków, zbudowaną w Warszawie przez Wy
dział Budowy P. R .

S° ,Towarzystwa Popierania Budowy
|p? K SI Publicznych Szkół Powszechnych!i

Zakonnicy-harcerze w obozie
morskim.

W tych dniach powrócili do Potulic
z własnego obozu morskiego w Dębkach
klerycy Seminarjum Zagranicznego. By
ła to pierwsza próba stałego obozu mor
skiego celem przygotowania kapelanów
harcerskich dla polskich drużyn na wy
chodźtwie. Cały czas mieszkali potulic-
cy seminarzyści w wielkim namiocie

wojskowym, użyczonym im bezintere
sownie przez p. prof. Wrzoska z Pozna
nia, wielkiego entuzjastę i opiekuna Dę-
bek.

Codzienne kąpiele, sport i gry w zdro
wej atmosferze morskiej hartowały cia
ło i ducha. Pobyt nad morzem przyczy
nił się równocześ.nie do większego uko
chania polskiego morza, o którem mło
dzi misjonarze wieść radosną poniosą na

wszystkie lądy świata. Wszelkie ćwi
czenia zakonne odbywały się w nowo

wybudowanej kaplicy Księży Zmar
twychwstańców.

’

cjan z Ostrowa, Sterna Jan z Strykowa, Pa
wlak Franciszek z Wenecji, Urbanowski
Bronisław z Sępólna, Frankowski Jakób z

Krzyżownik, Dzięcioł Wacław z Błotnicy,
Izbrandt Antoni z Lubcza, Krefft Karol z

Otomina, Szymański Franciszek z Lembar-
ga, Urbanowski Leon z Bydgoszczy, Sosiń-
ski Stanisław z Rogowa, Krzywoszyński Ni
kodem z Kadzionki, Chojecki Bolesław, se-

njor z Torunia, Gliszczyński Jan z Modżie-
la, Wiśniewski. Maksymiljan z Swornigaci,
Michalski Marcin z Bielic.

Prócz Podanych osób zostały odznaczo
ne następujące osoby: tytułem honorowego
prezesa — Dreczkowski Leonard, prezes
Wlkp. i Pom. Tow. Ryb. w Bydgoszczy; ty
tułem honorowych mistrzów rybackich pp.:
inż. Leonard Sakowicz — inspektor rybac
twa Pom. Izby Rolniczej w Torupżu, Urba
nowski Wiktor - skarbnik WljkP. i P.om .

Tow. Ryb. w Bydgoszczy oraz Urbanowski
Wacław — nadzorca rybacki Urzędu Wo
jewódzkiego w Poznaniu.

Po przedstawieniu spraw kasowych i u-

dzieleniu zarządowi absolutorjum zebrani
powzięli cały szereg ważnycli uchwał, które
wysłano pod adresem ministra rolnictwa.
M. in. zwrócono się do ministra o wydanie
odpowiednicli zarządzeń, mających na celu
niedopuszczenia do zetatyzowania rybołów
stwa na wodach otwartych przez Dyrekcję
Lasów Państwowych. W ostatnich czasach
Dyrekcje Lasów Państwowych biorą wc

własną administrację i eksploatację zarów
no obwody rybackie własne, należące do
Skarbu Państwa, jak i obwody dzierżawne,
należące do spółek rybackich jezioro,wych
względnie wypuszczane w dzierżawę przez
powiatowe władze administra-cji ogólnej.
Te poczynania/Dyrekcji Lasów Przejmują
grozą w obawie utraty pracy i pozbawie
nia rodzin dotychczasowych źródeł utrzy
mania. Zamierzania Dyrekcji godzą w eg
zystencję stanu rybackiego, który w Wiel-
kopolsce i na Pomorzu stanowi liczne rze
sze fachowo i gospodarczo na odpowied
nim poziomic stojących rybaków zawodo
wych.

Dalsza uchwała idzie w kierunku Poło
żenia kresu zanieczyszczeniom rzeki Wisły,
jakie systematycznie są wywoływane przez
fabrykę celulozy w Włocławku. Dotych
czasowy stan rzeczy grozi zagładą pogłowiu
ryb rzeki Wis)y i uniemożliwia wędrówkę
na tar!o łososia oraz godzi w egzystencję
licznych rodzin rybackich, czerpiących na

swe utrzymanie z rybołówstw na obwodach
rybackich rzeki Wisły.

Ponadto w dalszych uchwałach zebrani
podkreślają wysoce społeczno gospodarczy
charakter ustawy o rybołówstw’ie, zaś reszta
uchwał dotyczy polepszenia materjalnego
położenia rybaków.

Po kilkugodzinnych obradach zjazd ju
bileuszowy zakończono w’spólnym obiadem.

WSZYSTKO WIEMY, ZNAMY,
JEŚLI RADJO MAMY!

34-^0 K.OtfeB’fcs Państwowa daje nowe korzystne
zmiany w planie gry i ogromnie powiększa szanse zdobycia bogactwa.

KiąeBmwnllCT iwowCTcłCT ?

Bezpłatna gra Wielkanocna!
A więc pamiętaj, nie zwlekaj ijeszcze dziś kup los w najszczęśliwszej kolekturze

,UŚMIECH FORTUinr !M=K
gdyż tam czeka Cię wielka wygrana. 18226

Cena losu tylko 10 zł. - Ciągnienie już 18-go października br.
Pamiętaj, że grając w kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" wygrasz

napewno tak, jak wygrało już tysiące naszych stałych graczy

Jubileuszowy zjazd

Doniosłe uchwały, mające na celu podniesienie kultury rybackiej w Polsce.

(ak). W ub. sobotę obchodziło bardzo u-

roczyścic swój 15-letni jubileusz istnienia
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo
Rybackie, ma.jące stałą swą siedzibę w Byd
goszczy. Towarzystwo to wielkie ma zasłu
gi dokoła Podniesienia kultury rybackiej
w całej Polsce a członkowie zarządu tego
towarzystwa z pp. prezesem Leonardem
Dreczkowskim, sekretarzem St. Agacińskim
i skarbnikiem W. Urbanowskim na czele
dużo poświęcają pracy bezinteresownej dla
dobra polskiego rybactwa.

Zjazd jubileuszowy rozpoczął się uro
czyście mszą św. w kościele farnym, poczem
udano się do pięknie udekorowanej wiel
kiej sali wykładowej Państwowego Insty
tutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego

przy Placu Weyssenhoffa, gdzie odbyło się
zebranie jubileuszowe, połączone z dorocz-
nem walneni zebraniem. Zjazd zagaił pre
zes p. Dreczkowski, witając serdecznie
Przybyłych delegatów i członków. M . in.
przybyli na zjazd: kierownik oddziału rol
nictwa p. Łoskowski — delegat Min.
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz wojewo
dy poznańskiego; naczelnik Wydziału Rol
nictwa i Reform Rolnych Ceceniowski —

delegat wojewody pomorskiego; dyrektor
inż. Serczyk — delegat Pomorskiej Izby
Rolniczej w Toruniu; radca Błażcjowski
Józef - delegat Urzędu Wojewódzkiego w

Poznaniu; inż. WyszesławceyJ Aleksander —

delegat Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu;
kpt. Wojciechowski w zastępstwie staro
sty; radca Janicki; inż. Gabański — dele
gat Pracowni Rybackiej Państwowego In
stytutu Naukowego Gospodarstwa Wiej
skiego w Bydgoszczy; inż. Gierałtowski —

delegat Związku Organizacyj Rybackich
Rzplitej Polskiej w Warszawie; inż. Kapi-
ca — delegat Dyrekcji Lasów Państwowych
w Poznaniu i inż. Sakowicz Leonard — de
legat Inspektoratu Rybackiego Pomorskiej
Izby Rolniczej w Toruniu.

Następnie prezes Dreczkowski przedsta
wił krótki zarys działalności towarzystwa
za miniony okres piętnastolecia, który u-

zupełnił sekretarz p. Agaciński. Towarzy
stwo liczy obecnie 254 członków. Prace szły
głównie w kierunku zarybienia wód, pod
niesienia kultury rybackiej i obrony inte
resów rybackich. Urządzono 7 kursółv ry
backich w różnych miejscowościach, przy
czem przeszło sto rybaków osiągnęło tytuł
mistrza rybackiego. Założono ponadto pięć
kółek rybackich.

Po złożeniu życzeń przez przedstawicieli
władz, p. Urbanowski odczytał telegramy
hołdownicze, wysiane do p, Prezydenta Rze
czypospolitej, wojewody pomorskiego, po
znańskiego, ministra reform rolnych 1 pre
zesa Pomorskiej Izby Rolniczej z podzięko
waniem za opiekę nad towarzystwem.

W związku z jubileuszem odznaczono
szereg osób dyplomem i medalem pamiąt
kowym w uznaniu zasiug położonych około
rozwoju towarzystwa. M . in. odznaczeni
zostali: prezes Leonard Dreczkowski, inż.
Leonard Sakowicz — inspektor rybactwa
(Pomorska Izba Rolnicza w Torunia), lir.
Poniński Edward z Kościelca, dr. Esderi
Tempski — prezes Polsko-Gdańskiej Komi
sji Mieszanej, Agaciński Stefan z Mylina,
Urbanowski Wiktor z Bydgoszczy, Ziegort
Jakób z Czarliny, Olkiewicz Jan z Solca
Kujawskiego, Śniadecki Jan z Wąsosza,
Szmydt Jan z WicrzbiCzan, Gawalski Feli-

Gdzie zam i eśzka m,?i

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Fryzjerzy:
Trwała ondulacja.

Telefon 3000.
Fęglerski, ’Sobieskiego 15.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Antoni Deja, Dworcowa 71. Obiady po 90 gr.

Gdzie l co kupię?
H. Kaszubowski s.zo,p. D!uga 22. Zegarki, biżut

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 _-

wykonuje wszelkie druki familijne, kopiec,
kie i d!a towarzystw . szybko, czysto i tan;o.

pociągów z Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa: 2.42, 0.60, 8.05, 8.58. 14.05 16.35

17.o6, 18.26, 18.40, 21.26 (tranzyIowy), 23.15. ’

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 3.50, 5.20, 7.54. 12.40 18 .13,
17.15, 18.43, 20.00. Pu Brukowa: 1010 ’ 2030
(od 18/V do 11/X).

Kościerzyna—Gdynia: S.OI. 15,20,
Naklo-fila: 0.02, 6.15, 10.44 (tranzytowy), 14.45, !O.ra

Unisław-Brodnica: 4.46, Oli 13.45, 16.20 21 .45.

Inowrocław—fozuań: 0.46 . )Ją i,ja 8.2 ., 14.01

1OJ2, 22.lS, 23.00 .

Wągrowiec—Poznań: o.05, ;0.40, 13.30, 18.35.

Inowrocław-Karsznice—Herby Nowe: 0,46, 14.01,

ZMARLI.
Ś. p. Adelajda Ornassowa w OHoczynie.
Ś, p. Zdzisław Feraikowski w Chodzieży.
Ś. p. Marja z Wojtczaków Nowakowska,

lat 70, w Toruniu.
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Otwarcie dywizyjnego kursu podchorążych rezerwy piechoty
i szkoły podoficerskiej przy 62 p. p.

Poświecenie gmachu szkolnego 62 p. p. przy ul. Mazowieckiej.

_

Si vis pacem, para bellum — jeśli ctoeesz
mieć pokój, bądź gotowy do wojny. Zdol
nym do obrony kraju, nasżej ojczyzny --

Polski — może być jedynie obywatel prze
szkolony bojow’o, przeszkolony w umiejęt-
nem władaniu bronią, któryby był gwaran
cją utrzymania niepodległości, tak ciężko
w.ywalczonej. Tą gwarancją była i będzie
dobrze wyćwiczona rezerwa, mogąca w ra
zie wojny stworzyć potężną, silną, i karną
armję. Taką szkolą są dywizyjne kursy
Podchorążych rezerwy, które wprowadzone
zostały w miejsce dawniejszych szkół poza
pułkowych. Może nie każdy Bydgoszczanin
wie, że i w naszem mieście rozpoczęto już
drugi kurs dla podchorążych rezerwy,

Pierwszy zastęp młodych żołnierzy za
kończył swą służbę dla ojczyzny, po prze
byciu manewrów dywizyjnych, dnia 15-go
września.

Na drugi zkolei kurs, powołano rekrutów
z cenzusem już 20 września br. Po usta
leniu się plutonów, po rozmieszczeniu przy
szłych obrońców ojczyzny i po umundurc
waniu w ćwiczebne i wyjściowe ubranit
nastąpiło w ubiegły wtorek, 24 września
oficjalne otw’arcie kursu.

Byio to śwdęto podwójne, bo wraz z pod
chorążakami rozpoczęła naukę szkoła Pod
oficerska, mieszcząca się w tym samyn
gmachu przy ulicy Mazowieckiej.

Otwarcia kursów dokonał dowódca 15-e
dyw’izji, p. pik. Chmurowicz, który wygto
siwszy okolicznościowe przemówienie
wzniósł okrzyk na cześć naszej trójcy, świe
cącej nam przykładem - Najjaśniojszf
Rzeczpospolita, Jej prezydent p. prof. !gna
cy Mościcki i nasz wódz p. gen. Rydz-Smi
gły niech żyją!!l

Trzykrotnie z wielkim entuzjazmem po
wtórzyły zdrowe i ochocze zastępy mło
dzieńców poddany okrzyk, który echem po
płynął po całej Bydgoszczy, świadcząc c

potędze i ogromnym zapale przyszłych szer
mierzy w walce o utrzymanie niepodległo
ści naszej Ojczyzny - Polski. Następnie
odbyło się wręczenie broni przez dowódcę
62 p. p,, p. płk. Powierzę, poprzedzone krót
ką przemową.

Po przybyciu dowódcy VIII okręgu kor
pusu, p. gen. Tliommee i przeglądzie szere
gów świeżo umundurowanych żołnierzy,
odbyło się poświęcenie gmachu i wszystkich
izb przez ks. kapelana mjr. Szackiego.

Do tej uroczystości przygryw’ała orkie
stra, 62 p. p., a kompanję honorową wraz

ze sztandarem pułkowym tworzyli starzy
żołnierze, którzy przy przeglądach prezen
towali broń.

Druga część uroczystości miała miejsce
w sali wykładowej, ale już tylko dla dy-
wizjnego kursu podchorążych rezerwy. P .

gen. Tbommee przy dźwiękach hymnu na
rodowego zawiesił flagę państwową, jako
znak rozpoczęcia kursu. Flaga ta będzie
przez_ cały okres nauki symbolem naszej
Polski, będzie znakiem, że kiedy my, Pola
cy, żyjemy, nigdy wydrzeć Jej nie damy.

Po tej czynności pięknie-przemówił p. ge
nerał, podkrelając silnie, że ,,jedynym spo
sobem obrony naszej ojczyzny jest broń.
Broń palna i biała, choć barbarzyńska, jed
nak jedyna i skuteczna, bo przecie trudno
pomyśleć o innej obronie, jak nic o oręż
nej". Jako w’zór doskonałych żołnierzy, do
wódców, to Napoleon i Piłsudski, których
należy naśladow’ać.

P. generał zakończył słowami, że ,,ni
czyjej ziemi nie potrzebujemy, lecz piędzi
obecnego obszaru nie oddamy za żadną ce
nę11.

Na tem zakończyły się uroczystości zwią
zane z rozpoczęciem nauki wojskowej. Mło
dzież tę wielką uroczystość przejęła do głę
bi serca, czując zadowolenie, że ona zdolna
jest do zaszczytnej służby wojskowej i w
razie wojny, do obrony kraju.

L. Sławiński, r. z c,

Od czego zależy przyjemność
w słuchaniu radja?

Dla uważnego radjoamatora, który śledzi za!
postępem radjofonji, nie jest tajemnicą, że pro
gramy radjowe stacyj europejskich stoją o-bec
nie na znacznie wyższym poziomie niż dawniej.

Każda rozgłośnia stara się zapewnić swym
słuchaczom nietylko silny i nieskazitelnie czy
sty odbiór swych audycyjy lecz pragnie jedno
cześnie, aby te audycje dały słuchaczom jak
największą korzyść i zadowolenie. -

Nacóż przydadzą się jednak wspaniałe prrx
gramy radjowe i nowoczesne urządzenia te
chniczne stacyj nadawczych, jeśli aparat od
biorczy jest przestarzały i nie może zapewnić
słuchaczom należytego odbioru.

Pos:adacze przestarzałych odbiorników nie
domyślają się nawet, jak wielkie zaszły zmiany
w konstrukcji radioaparatów w ciągu ostatnich
kilku lat i jaką przyjemność dać im może au

dycja z nowoczesnego odbiornika wysokie?
klasy.

Na specjalną uwagę zasługują radjoaparaty
na prąd zmienny marki ,,KOSMOS", posiada
jące wszystkie zalety odbiorników w’ysokiej
klasy, jak doskonalą selektywność i czułość,
daleki zasięg oraz idealną czystość reprodukcji,
Natomiast w cenie są dostępne nawet dla o-

sób mniej zamożnych.
Niska cena tych odbiorników tłumaczy się

specjalną do naszych warunków przystosowaną
konstrukcją i zastosowaniem tylko takich ulep
szeń, które posiadają istotną wartość dla radjo
amatora.

Odbiorniki ,,KOSMOS" są już w sprzedaży
w w’ielu firmach radiowych,
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Publiczng zgromadzenie wierzycieli
odbędzie się 6 października w Bvdooszezv.

Przy Chrześcijańskiej Lidze Pracy w Byd
goszczy utworzył się komitet wierjiycieli, który
podjął akcję obrony wierzycieli rolniczych Ora2
wierzycieli, których pretensje znajdują się za
granicą.

’

Komitet udziela wskazówek w zakresie u-

,-tawodawstwa finansowo-roltiego w każdy wto
rek i piątek w godz- od 16 do 18 w lokalu
swoim.

Wszystkich wierzycieli, objętych akcją ko
mitetu, wzywamy do wypełnienia kart staty-
itycznych, których opracowanie umożliwi komi-
ętowi uzyskanie dokładnego i wszechstronne
!° poglądu na stan wierzytelności rolniczych

zagranicznych. Karty wydawane są w lokalu
iomietu.

Na niedzielę, dnia 6 października br, godz. 3
)O poł. komitet zwołuje wielkie zebranie wie-
zycieli rolniczych i zagranicznych w Bydgosz
czy — sala lokalu ,,Pod Lwem", ul. Marszałka
rocha ?_z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie, 2, Referat p. mec. Syskiego
a temat: ,,Czego żądają wierzyciele rolnika?"
raz referat o wierzytelnościach zagranicznych.
. Dyskusja nad referatami, 4. Odczytanie
podpisanie rezolucji. 5 . Wolne glosy. 6. Za-

ończenie.

Na powyższe zebranie zaproszeni zostali pp,
posłowie naszego okręgu,

Wszystkich wierzycieli rolniczych i zagra
nicznych na zebranie to komitet uprz,ejmie za
prasza.

Jui jutro rozpoczynamy druk wielkiego, ilustro
wanego reportażu z terenów emigracyjnych podtyt:

,,Druga Polska
pidra Zds. Karr - Jaworskiego, autora ,,Nad szarą Sekwaną”.

Niezadługo rozpeczniemy równie! druk niezwykle
interesującego reportażu tego samego autora -

z pobytu w Sowietach pod tył,:

,,W stolicy czerwonych władców".

Społeczeństwo, prasa a policja bydgoska.
Opinia publiczna ma prawo domagań się lepszego informowania przez policig.

Sala malinowa ,,Pod Orłem”.
Otwarcie zimowego sezonu rew}ą p. t. ,,Lot

w śmiechosferę",
W okresie ostatnich dwóch miesięcy przez

scenkę rewjową ,,Pod Orłem" przewinął się
szereg wybitnych artystów rewjowych, których
W’ystępy cieszyły się uznaniem, staw’iając scen
kę ,,Pod Oil em" na odpowiednich wyżynach.
W obecnej rewji ,,Lot w śmiechosferę" wystą
pią nowozaangażowani artyści: Nina Oleńska,
Ref-Ren, Eugeniusz Nowowiejski - popularna
"W’ całej Polsce trójka wesołków, w której Ref
Ren jest znanym autorem i czuwać będzie nad

repertuarem wystaw’ianych rewij, przeważnie
jego pióra. W obecnym programie inscenizowa
ne dowcipy: ,,Parówki", ,,Marysia--, ,,W komi-
sarjacie , skecz ,,Konferencja pokojowa", rewe

iersowe ,,Piosenki apaszowskie", świetny ,,Bą
czek 1 w wyk. Nowowiejskiego, arcykomiczna
groteska-djalog ,,Nie pieprz Piefrze” i wiele
innych numerów wokalnych zapowiadają pro
gram na wesoło, co przy codziennych troskach
dzisiejszego życia jest bardzo pożądane. Część
choreograficzną reprezentować będzie gwiazda
ekranu i artystka baletu opery warszawskiej
Rena Hryniewiczówna, której występy ,,Pod
Orłem" na wiosnę rb budziły ,zachwyt i en
tuzjazm wśród publiczności. Dopełniać całości
będzie balet H. Wierzyńskiego, pozyskany

jeszcze na pewien okres, przy częściowej zmia
nie składu baletu w osobach: Eugenjl Paryczko
i Ja_dwigi Polakowskiej. Balet Wierzyńskiego
ma już ustaloną chlubną opinję za oryginalne
pomysły baletowe.

- --

""

-.... .

- Srebrne gody małżeńskie w parafji
św. Trójcy obchodzą, dnia 2 października
małżonkowie Józef i Marjanna z Osości-
ków Szulcowie, zam. przy ulicy Stefana

Czarneckiego 4. Jubilat jest zatrudniony
w garbarni Bucholca. Należy do stowa
rzyszeń religijno - oświatowych pod
wezwaniem św. Wojciecha i św. Ignace
go i jest wiernym abonentem ,,Dzienni
ka Bydgoskiego". — Jubilatom ,,Szczęść
Boże" na dalszej drodze życia!

— Do Krakowa i Częstochowy. Pociąg po
pularny celem złożenia hołdu prochom Wiel
kiego Marsz,ałka. Odjazd pociągu z Bydgoszczy
dnia 4. X . o godz. 19,33, powrót dnia 8. X .

o godz. 5 rano. Koszt przejazdu w obie strony
kl. III, zwiedzanie Krakowa, dojazd na Sowi-
niec i zwiedzenie Częstochowy wynosi zł 17,50
z noclegami i zwiedzeniem Wieliczki zl 19,50.
Karty uczestnictwa i wszelkie informacje Pol.
Tow Krajoznawcze, Bydgoszcz, Libelta 5, od
11-13 i od 17-18. ’

(18214

Raz wreszcie trzeba otworzyć oczy spo
leczeństwu bydgoskiemu na wręcz niemo
żliwy stosunek, jaki istnieje między Policją
bydgoską a prasą miejscową pod względem
udzielania informacy.j . Podczas, gdy we

wszystkich kulturalnych państwach euro
pejskich istnieje ścisła współpraca policji
i całego społeczeństwa, w Bydgoszczy dzie

je się inacze.j. Tu wogóle nie docenia się
znaczenia prasy w tępieniu i wykryw-aniu
przestępstw tub w ostrzeganiu społeczeń-
stwa przed oszustami i innemi ciemnemi
elementami — w Bydgoszczy prasy. - bez
względu zresztą na zabarwienie politycz
ne, - prawie że wcale się nie informuje.
Do niedawna dostarczano coprawda prasie

krótkich komunikatów policyjnych, donn-:

szących nawet o większych wypadkach, za
zwyczaj jednak już dawno przebrzmiałych,:
w jednem, krótkiem zdaniu. Ostatnio na
wet. i ten komunikat dostarcza się bardzo
rzadko, gdyż, jak nam wytłumaczono, w

policji... niema papieru (!I).
Redaktor działu lokalnego, czy też re

porter bydgoski wobec tego ma bardzo u-

trudnioną pracę, sko,ro wszędzie natraf,a
na rafy surowego zakazu informowania ze

strony policji i władz prokuratorsk’-’- Li
czyć więc może tylko na szczęśliwy przypa
dek, dobre znajomości i - pocztę pantoilo-
wą, która, dzięki Bogu, działa w Bydgosz
czy dość sprawnie, co niejednokrotnie na
wet wprawia w zdumienie najwyższe czyn
niki policyjne. W.każdym bądź razie dzien
nikarze w policji bydgoskiej nic nie mają
do szukania a na drobne i pilne zapytania
telefoniczne, nie zagrażające ani moralno
ści publicznej, ani też bezpieczeństwu pu
blicznemu, nie daje się odbowiedzi.

O święty Biurokracy!! W takich warun
kach dziennikarzowi wyda.je się, że uważa
ny jest przez Policję poprostu za szpiega.
Każdv policjant stroni od nieffó i boi się
coś _powiedzieć. I zdarzyło się nawet, że
pewien dzielny policjant, którego nasz re
daktor lokalny_ pochwalił w ,,Dzienniku"
za, przychwycenie kilku włamywaczy, zwró
cił się do redaktora z pretensjami, d’-’cze-
go _

to uczynił, gdyż teraz ma ze strony
zwierzchnika swego przykrości i robi się
przeciwko niemu dochodzenia, czy czasami
sam nie informował prasy o swoich sukce-
cach. Zasłużony ten policjant prosił na
szego redaktora, ażeby już nigdy, broń Bo
że, o nim nie wspominać w ,,Dzienniku--,
bo mógłby jeszcze wylecieć ze służby.
Prawdziwe to i smutne. Bardzo smutne...

Dlaczego jednak o tem wszystkiem pi-
szemy?_ Bo nie możemy pojąć, że policja w

Pozn_aniu, Krakowie, Warszawie, Lwowie,
Łodzi i innych miastach Polski liczy się z

prasą i odnosi się do społeczeństwa inaczej,
niż policja w Bydgoszczy. Tak samo i w!a
dze prokuratorskie współpracują gdziein
dzie.j z prasą. Jaskrawym dowodem tego
:a obszerne informacje, udzielane prasie

poznańskiej i warszawskiej przez tamtej
szą policję, a dotyczące drugiej masowej u-

cieczki więźniów koronowskich. W’szelkie
najdrobniejsze szczegóły podaje się tam w

dobrze zrozumianym interesie społeczeń
stwa a przedewszystkiem zaniepokojonej
ludności powiatu bydgoskiego. W Bydgosz
czy natomiast polic,ja nie docenia prasy
i kategorycznie odmawia jakichkolwiek in
formacy.j. Tu Przejaskrawiony biurokratyzm
ś_więci triumfy!! Czy jednak obszerne rela

cje prasy poznańskiej i innej prasy shełnić

Sir. S,

Więcej niż film: odkrycie! - Najbardziej wzru
szający obraz jaki widzieliście w swojetn życiu!Wkrótce

w kinie ADRIA
______ :___________
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mogą to zadanie, jakie spełnić mogłaby czy
tana przedewszystkiem w okolicy Bydgosz
czy i Koronowa prasa bydgoska? Pięknie
brzmią słowa, mające na celu wyręczenie
policji, jakie czytamy w jednem z pism po
znańs_kich: ,,W zrozumieniu ciężkiej pracy
policji podajemy poniżej nazwiska oraz ry
sopisy uciekinierów. Na wypadek, gdyby
ktokolwiek natknął się na zbiegłych więź
niów, należy natychmiast donieść o tem
Policji" - poczem następują dokładne ry
sopisy zbiegłych więźniów. Oczywiście ob
szerne te relacje zamieszczone w prasie po
znańskiej i warszawskiej nie mają tego re
alnego znaczenia, jakie miałyby w prasie
bydgoskiej.

Czy wśród bydgoskich naczelnych władz
Policyjnych niema zrozumienia dla ciężkiej
pracy ,,szarego"_ policjanta? Wiemy prze
cież,_ że poza dziesięcioro- dwunasto- a cza
sami nawet piętnastogodzinnym dniem pra
cy policjant bydgoski ostatnio jeszcze w

soboty i niedziele obarczony jest balastem
teoretycznym. Czyż więc nie należaląby go
odciążyć, jak się to czyni w innych mia
stach? A Przedewszystkiem, czy zaniepo
kojona częstemi wydarzeniami w więzieniu
koronowskiem ludność okolicy Bydgoszczy
w obliczu niebezpieczeństwa niema prawa
żądać innego lepszego informowania opin.ji
publicznej ze strony policji bydgoskiej?

Bunt więźniów koronowskich.
Głodówka trwa w daltzym ciągu. - Prócz policji bydgoskiej

do Koronowa przybył także oddział policji z Poznania.

Strajk głodowy więźniów koronow
skich, który, jak już w wczorajszym nu
merze pisaliśmy, rozpoczął się w ubiegłą
niedzielę rano, przybiera dalsze groźne
rozmiary, gdyż do strajku głodowego
przystąpiła również i reszta więźniów,
tak, że ogółem bunt w domu karnym w

Koronowie ogarnął około 1000 więźniów.
— Niektórzy więźniowie już od kilku
dni przeprowadzają głodówkę. Jak się
dowiadujemy, głodówkę rozpoczęło po
czątkowo 250 więźniów z oddziała dla

niepoprawnych, poczem dołączyli się
niebawem więźniowie polityczni oraz

karni.

W wczorajszy poniedziałek więźnio
wie zabarykadowani w celach wznosili

nadal okrzyki przeciwko naczelnikowi

więzienia Nowakowskiemu, jak: ,,precz
T. tyranem" i inne, oraz przeciwko stra
ży, hałasując przytem bez przerwy.
Straszne ryki znowu słychać było dale
ko w mieście. — Wobec ostrzejszych
form, jakie przybrał ten strajk głodowy,
wysłano nietylko z Bydgoszczy, silny od
dział policji pod kierownictwem aspiran
ta Markuszewskiego, lecz również wy
słano do więzienia w Koronowie silny
oddział policji z Poznania. Oddziały po
licji bez przerwy czuwają nad tem, aże-

by w wypadku, gdyby bunt przybrał
groźniejsze jeszcze rozmiary, mogły opa
nować sytuację.

Ryga, 30. 9 . (PAT) Z Kowna donoszą:
Korespondent ,,E!ty", omawiając rozmo
wy ministra Lozorajtisa z poszczegól
nymi ministrami państw obcych w spra
wie Kłajpedy^ porusza również treść roz
mowy, jaką litewski minister spraw za
granicznych odbył z ministrem Beckiem.

Korespondent twierdzi, iż w dniu 21
września obiegła Genewę pogłoska, iż

rząd polski oświadczył Niemcom, że nie

ma nic przeciwko zakusom niemieckim

na Litwę. Pogłoska ta znalazła swoje e-

cho w londyńskim ,,Times".
Jak się dowiadujemy — pisze genew

ski korespondent ,,E!ty11 — minister

Beck w rozmowie z litewskim ministrem

spraw zagranicznych stanowczo zaprze
czył tej informacji, podobnie jak to uczy
nił na konferencji z delegatem angiel
skim.

Pogłoski o zmianie rządu
na Litwie.

Ryga, 1. 10. (PAT) Według doniesień
z Kowna w tamtejszych kołach politycz
nych krążą pogłoski o mającej nastąpić
wkrótce zmianie bądź rekonstrukcji ga
binetu premjera Tubełisa.

Nie jest wyłączona możliwość, że no
wy gabinet opierać się będzie już na roz
szerzonej podstawie z udziałem przed
stawiciela chrześcijańskiej demokracji.
Rekonstrukcja gabinetu związana jest ja
koby z ostatniemi zajściami, jakie mia
ły miejsce w kilku miejscowościach na

prowincji.

Niemcy są niezadowoleni

z kłajpedzkich wyborów.
Kłajpeda, 1. 10 . (PAT) W późnych go

dzinach wieczornych litewska agencja
telegraficzna ,,Ełta" ogłosiła komunikat,
z którego wynika, że po zamknięciu gło
sowania w pierwszym dniu na terenie

całego obszaru kłajpedzkiego oddało gło
sy 60 procent uprawnionych, w niektó
rych obwodach głosowało prawie 80

procent, a nawet 190 procent.
Niemieckie koła kłajpedzkie utrzy

mują, że cyfry te nie są ścisłe. Poza tem

koła te informują, że w czasie wyborów
miały miejsce różne wykroczenia nie
zgodne z przepisami wyborczemi i że w

posiadaniu biura wyborczego partji nie
mieckiej ,,Einheitsliste" są liczne zażale
nia na nieformalności, których mieli się
dopuścić litewscy urzędnicy. Z tych po
wodów wydaje się być pewne, że Niem
cy, chociażby wybory wykazały wzrost

głosów niemieckich, będą domagali się
unieważnienia wyborów i przeprowa
dzenia nowych pod kontrolą międzyna
rodową. Źródła niemieckie wiadomość

tę potwierdzają.
A. Dymsza i WŁ Grabowski w przepięknej polskiej komedji muzycznej, która już

od dziś ukaże się na ekranie kina ,,Marysieńki".

— Nowy program w ,,Oazie". Przytulny lo
kal kabaretowy p, Grabowskiego ,,Oaza" przy
ulicy Pomorskiej zmienia od dziś program, na

co miłośnikom ,,lekkiej muzy" pozwala sobie
zwrócić uwagę w dziale ogłoszeń ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Ucieczka z więzienia w Fordonie
Z więzienia w Fordonie zbiegła w u-

biegłą sobotę w południe 26-łetnia Marja
Brossłer, która korzystając z przypadko
wej nieuwagi dozorczyni, przedostała
się przez ogrodzenie na ulicę. Za, zbie
głą więźniarką wszczęto natychmiast
pościg, który dotąd nie dał rezultatu.

NAPIERAŁA DŁUGODYSTANSOWYM
MISTRZEM POLSKI.

Warszawa. W ub. niedzielę po południu
odbył się na Dynasach długodystansowy
wyścig kolarski na 50 km. z 10 finiszami
o mistrzostwo Polski.

Tytuł i pierwsze miejsce zdobył Napie
rała (KB) - 22 pkt. - 1:15:01 sek., 2) Stahl
(Legja) 16 pkt.

ROSEMEYER WYGRYWA NAGRODĘ
MASARYKA.

Praga. Ostatnie w roku bieżącym wiel
kie międzynarodowe zawody automobilowe,
rozegrane w Czechosłowacji o wielką na
grodę Masaryka, zgromadziły na trasie prze
szło 150 tys. widzów. Wielką niespodzian
ką było zwycięstwo Niemca Rosemeyera
mimo udziału w zawodach takich asów, jak
Stuck, Warzi i Nuyolari.

SPIS JARMARKÓW
w miesiącu październiku 1935.

Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o —

ogólny; inw ż — inwentarz żywy; kr — kra
marski; zw — zwierzęcy; św — świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:
2 października: Bojanowo (pow. Rawicz) o,

Dobrzyca (pow, Krotoszyn) o, Inowrocław k b,
Rogowo (pow. Żnin) o, Witkowo (pow. Gniez
no) o.

3 października: Czempiń (pow. Kościan) inw
ż, Gębice (pow. Mogil’no) k b, Jaraczew (pow.
Jarocin) o, Kcynia (poW. Szubin) k b, Kórnik
(pow. Śrem) inw ż, Krobia (pow. Gostyń) o,
Ostrzeszów (pow. Kępno) k b, Pleszew (pow.
Jarocin) o, Sieraków (pow. Międzychód) o, Wą
growiec k b, Żnin o.

7 października: Kobylagóra (pow. Kępno) o.

8 października: Czarnków o, Kobylin (pow.
Krotoszyn) o, Książ (pow. Śrem) inw ż, Lwówek
(pow. Nowy Tomyśl) o, Łabiszyn (pow. Szubin)
o, Mikstat (pow. Kępno) o, Osieczna (pow.
Leszno) o, Rakoniewice (pow. Wolsztyn) o,
Strzelno (pow. Mogilno) o, Września o, Żerków
(pow. Jarocin) o.

9 października: Borek (pow. Krotoszyn) k b.
Gniezno k b, Krzywin (pow. Kościan) o, Nowa-
wieś Wielka (pow. Bydgoszcz) o, Nowe Miasto
n. W . (pow. Jarocin) o, Odolanów (pow. O-
strów) inw ż, Szamotuły k b, Wieleń (pow.
Czarnków) o,

10 października: Barcin (pow. Szubin) o,
Kościan inw ż, Koźmin (pow. Krotoszyn) k b,
K uszwica (pow. Mogilno) o, Murowana Gośli
na (pow. Oborniki) o, Ostrów k b, Szamocin
(pow. Chodzież) k b, Wronki (pow. Szamotu
ły) o.

_

11 października: Gostyń k b, Naklo (pow.
Wyrzysk) o.

15 października: Bydgoszcz k b, Dąbrowa

Biskupia (pow. Inowrocław) o, Kiecko (pow.
Gniezno) o, Krotoszyn o, Międzychód k b, Śrem
inw ż, Trzemeszno (pow. Mogilno) o, Zbąszyń
(pow. Nowy Tomyśl) k,

16 października: Leszno o, Rawicz o.

17 października: Gąsawa (pow. Żnin) kr, Ja
nowiec (pow ’Żnin) o, Kaźmierz (pow. Szamotu
ły) o, Koronowo (pow. Bydgoszcz) o, Opalenica
(pow. Nowy Tomyśl) o, Ostroróg (pow. Szamo
tuły) k b. Skoki (pow. Wągrowiec) inw ż,
Swarzędz (pow. Poznań) inw ż.

22 października: Dolsk (pow, Śrem) o, Miel,
żyn (pow. Gniezno) o, Mogilno k b, Przemęt
(pow. Wolsztyn) inw ż.

23 października: Ryczywół (pow. Oborniki)
kb.

24 października: Pniewy (pow. Szamotuły)
k b Wyrzysk o.

29 października: Chodzież o, Grodzisk (pow.
Nowy Tomyśl) o, Pakość (pow, Mogilno) inw ż,

30 października: Jarocin k b.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:
2 października: Lubawa zw, Podgórz (pow.

Tcruń) zw, Puck (pow. Morski) o.

3 października: Brodnica zw, Kiełpino (pow.
Kartuzy) o, Radzyń (pow. Grudziądz) o, Toruń
zw, Warlubie (pow. Świecie) kr, Wejherowo
(pow. Morski) o, Zblewo (pow. Starogard) o.

4 października: Grudziądz zw, Lidzbark
(pow. Działdowo) zw, Osie (pow. Świecie) o.

7 października: Lidzbark (pow. Działdowo)
o, Świecie zw.

8 października: Czersk (pow. Chojnice) zw,
Gniew (pow. Tczew) zw, Jeżewo (pow. Świecie)
o, Kiełpiny (pow. Działdow’o) zw, Sępólno o,
Skórcz (pow. Starogard) o, Wąbrzeźno zw.

9 października: Brusy (pow. Chojnice) o,
Kartuzy o, Lniano (pow. Świecie) zw, Nowł-
miasto (pow. Lubawa) o, Śliwice (pow. Tu
chola) o.

10 października: Chojnice zw, Łasin (pow.
Grudziądz) zw, Nieżywięć (pow. Brodnica) o,
Topóino (pow. Świecie) zw, Wysin (pow. Ko
ścierzyna) zw.

15 października: Borowy Młyn (pow. Choj
nice) o, Bukowiec (pow. Świecie) zw.

16 października: Chełmża (pow. Toruń) zw,
Górzno (pow. Brodnica) zw, Gruczno (pow.
Świecie) o, Konarzyny’ (pow. Chojnice) o, Ku
rzętnik (pow. Lubawa) zw, Piośnica (pow.
Działdowo) zw, Skarszewy (pow. Kościerzyna)
z.w.

17 października: Gdynia o, Kamień (pow.
Sępólno) o, Toruń zw.

18 października: Grudziądz zw.

19 października: Szymbark (pow. Kartuzy) o.

21 października: Pelplin (pow. Tczew) zw.

22 października: Kościerzyna zw, Linja (pow.
Kartuzy) o, Swornegacie (pow. Chojnice) zw,
Tuchola : zw. ,

23 października: Chełmno z,w, Dziemiany
(pow. Kościerzyna) o, Mroczno (pow. Lubawa)
zw, Starogard zw.

24 października: Nowe (pow. Świecie) o.

25 października; Tczew zw.

29 października: Leśno (pow. Chojnice) o,
Przodkowo (pow. Kartuzy) zw, Starogard kr,
Strzepcz (pow. Morski) o.

30 października: Starogard kr.
31 października: Kowalewo (pow. Wąbrzeź

no) zw, Lidzbark (pow. Działdowo) zw.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotę

targ na prosięta i warchlaki.
3 października: fteisterwa!de kramny. koń

ski, byd!ęcy, świński, owczy i kozi.

10 października: Gdańsk-Oliwa kr k św b.
15 października; Praust kramny, koński, by

dlęcy, świński, owczy i kozi.
1.3 października: Mariensee kramny, koński,

bydlęcy, świński, owczy i kozi.
22. października- Neuteich kr k b.
24 października: Lamenstein k b św.
29 października: Gross Trampken kr b.

FANTASTYCZNY WYPADEK STUCKA.

Praga. Na zawodach o wielką nagrodę
Masaryka niespodzianką była poraż!ka ze
szłorocznego zwycięzcy Stuck i Włocha
Varzi. Stuck, jak się okazało, miał fanta
styczny wypadek w drodze, mianowicie w
czasie jazdy został zaatakowany przez pta
ka górskiego, który mu potłukł okulary o-
chronne i zranił oko. W następstwie wy
pad!ku Stuck musiał się wycofać z zawo
dów. Varzi wskutek defektu wycofał się w

ostatniej rundzie.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO JĘDRZRF-
JOWSKIEJ W MERANIE.

Meran. W Meranie rozpoczęty się mię
dzynarodowe zawody tennisowe z udziałem
Jędrzejowskiej i Wittmana. Jędrzejowska,
która została rozstawiona, stoczyła pierwszy
mecz z I.evi, bijąc ją 6:0, 6:1. Niemka San
dor pokonała pozatem Włoszkę de Bruinops
6:4, 7:5.

Wittman przeszedł do drugiej rundy wal
kowerem ze względu na brak przeciwnika.

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY
W BYTOMIU.

SENSACYJNA PORAŻKA SCHNEIDRA.
Katowice. W Bytomiu odbył się rewan

żowy trójmecz lekkoatletyczny pomiędzy
reprezentacjami Śląska Pols!kiego, Śląsk’a
Niemieckiego i Wrocławia. Zwyciężył bez-
apelacyjnie Wrocław, zdobywając 148,5 pkt.,
2) Śląsk polski — 89 pkt., 3) Śląsk niemiec
ki — 82,5 Pkt.

Sensacją zawodów była porażka Schnei-
dra w skoku o tyczce. Przegrał on do Niem
ca Hartmanna, który wynikiem 402 cm. u-

stalił nowy rekord Wrocławia. Schneider
zajął drugie miejsce, mając wynik 385 cm.

Delegacja urzędników
u ministra skarbu

ź Warszawy piszą nam: Przed kilku
dniami Centralna Rada Pracownicza

zgłosiła prośbę o, wyznaczenie terminu

audjencji u ministra skarbu. Jak sły
chać, audjencja ma się odbyć w bieżą
cym tygodniu, już po spodziewanej
zmianie gabinetu. Delegacja C’,entralnej
Rady Pracowniczej pragnie poinformo
wać się u ministra skarbu o kwestji za
powiedzianej obniżki płac urzędiłiczych.

Bank Polski płacił dnia 1. 10 . 1935 za:

dolary amerykańskie 5,27
funty szterlingów 25;98
franki szwajcarskie 172,34
franki francuskie 34,91
szylińgj austr.iackie 98,50
belgi belgijskie . 89,36
liry włoskie 32,—
floreny holenderskie 357,80

r
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— Zwracamy uwagę na ogłoszenie kolektu
ry p. K . Rzaanego, Gdańska 25. Naczelną zasadą
jej ijest natychmiastowa wyplata wygranych bez
pctrąceń oraz szybka i uprzejma obsługa. Do
tąd wypłacił p. Rzanny wygrane na przeszło
64 000 zł, a między innemi wygraną 20,000 zł,
tj. największą w Bydgoszczy wygraną, co do
której niema żadnych wątpliwości, że wypłaco
ną została w kolekturze bydgoskiej.

SoSiół ieńshi.
Plenarne zebranie żeńskiego Tow.

C?imn. ,,Sokół11 odbędzie się w środę
dnia 2 bm. o godz. 7 -ej w sekretariacie

przy ul. Dworcowej 5.

Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy, wobec tego przybycie jak naj
liczniejsze wszystkich członkiń jest bar
dzo pożądane.

- Nowa placówka. Pan Walenty Sadowski,
wybitny fachowiec ;rzemieślnik w dziedzinie
rzeżnicko-wędliniarskiej, przejął przy ul. Pro
menada nr. 3 warsztat rzeźnicko-wędliniarski
po mistrzu Czyszewskim i poleca swoje wyroby
mieszkańcom odnośnej dzielnicy, Nowej pla
cówce ,,Szczęść Boże".

Chłopiec najechany przez samochód.
W wczorajszy poniedziałek o godz.

9,30 wydarzył się nieszczęśliwy wypadek
na ul. Długiej. Przebiegający przez

jezdnię 5-letni Wiktor Palicki, syn kole
jarza Józefa, zam. przy ul. Długiej li, nie

zw’ażając, został potrącony przez nadjeż
dżający samochód, a uderzony błotni
kiem, padł na bruk. Na szczęście chło
piec odniósł tylko lekkie obrażenia cie
lesne. Odwieziono go samochodem oso-

I bowym do szpitala, a po zaopatrzeniu

ran przewieziono chłopca do domu. —

Winę nieszczęśliwego wypadku ponosi
chłopiec.

X iycia toryarzi/sts^-
Wtorek, 1 października.

Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich.
Lekcja śpiewu w ,,Strzelnicy". Po lekcji
próby o godz. 19.

Godz. 18,00: Bydgoski Klub Mandolinistów.
Lekcja w lokalu klubowym. O godz. 20 lek
cja dla oddziału Ii II. Komplet konieczny.

Godz. 19,00: Hall-erczycy! Zebranie miesięczne
w sali p. Mellerowej, plac Piastowski, Na
porządku obrad batdzo ważne sprawy. O-
becność wsz,ystkich członków obowiązkowa.

Godz. 19,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkół
Dokszt. Zawodowo-Kupieckich. Zebranie za
rządu w auli Miejskiej Szkoły Handlowej.
Zebranie plenarne w czwartek.

— Sokół III. Zebranie zarządu w lokalu po

siedzeń.
Godz. 20,00: Koło Absolwentów Szkół Handl.

Roczne walne zebranie w auli Gimnazjum
Kupieckiego (dawn. M. S. H.). Uprasza się
członków o liczne i punktualne przybycie.

— Związek Pracowników Kupieckich. Zebra
nie plenarne w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta
Augusta.

— Konferencja św. Wincentego a Paulo przy
paraiji N. S . P. Jezusa. Walne zebranie w

sali p. Mellera, plac Piastowski. Referat ks.
prof. Reitera. Komplet pożądany.

— K. S. M. ,,Brzask". Zebranie plenarne w

Ognisku.
— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja w ho

telu Lengning. Komplet konieczny.
— Bydgoski Chór Męski. Zebranie plenarne w

lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.
O godz. 19 zebranie z.arządu.
T, G. Sokół I. Dziś, we wtorek, o godzi

nie 16-ej na dziedzińcu Szkoły ,Podchorą
żych odbędzie sie mecz w koszykówkę o

mistrzostwo miasta.

P. T . Publiczności donoszę uprzejmie
że z dniem 1. X. objąłem po mistrzu
p. Czyszewskim warsztat rzeżnicko-
wędlinlarski połączony

O łaskawe poparcie P. T. Publiczności
prosi
18242) MKofew/ł/ ladoushi.

Ostfrzetente.

Ostrzegam przed nabyciem weksli z podpisem moim
od p. Antoniego Krakowskiego z Witoldowa pow. Byd
goszcz, obecnie zamieszkałego w Bydgoszczy, Niego
lewskiego 26, płatne 500,— zł na 15-go października
i 500,— zł na 15-go grudnia 1935 r., albowiem weksli
tych nie wykupię z tego powodu, że kupiłem od p. Kra
kowskiego żywy i martwy inwentarz wolny od zastawu,
a jak się okazało sprzedał mi p. Krakowski inwentarz
żywy i martwy zajęty przez Urząd Skarbowy w Byd
goszczy na kwotę ca. 1400 zł.

Jakób Tu raj, dzierżawca gospodarstwa
18183) Witoldowo powiat Bydgoszcz

Nowoż.61 Na rok 1935/36 Nowość!

Radjoodbiorniki
Państwowe Zakłady Tele-Radjotech.

E!ekirit
!MataMJis

18253 j-eie!unken
PhiBSgts

na raty od zł 13,60 miesięcznie poleca
Dom Handlowy FR. LIETZ

^Grudziądz, Plac 23 Stycznia 21, teł. 1666

ofejriowy
na dostawę

odzieży, bielizny ifd.
Starostwo Krajowe odda na podstawie prze

targu ofertowego dostawę odzieży, bielizny itp. dla
Zakładów Poznańskiego Wojewódzkiego Związku
Komunalnego.

Oferty należy składać najpóźniej do dnia 8 paź
dziernika 1935 r. godz. 12-tej w południe.

Warunki przetargu i dokładne zestawienie po
trzebnych przedmiotów wydaje Oddział Gospodar
czy Starostwa Krajowego, Aleje Marcinkowskie
go 29.

Starosta Krajowy
18257) () Begale.

Bzicęytfocioi spadfeowo
w ciąga dalszym przy ul. Śniadeckich 37, u spedytora f-y ,,Rawa".
W czwartek dnia 3 października o godz. 10-ej przed poi

sprzedawać będę pozostałe przedmioty, mianowicie: (1826z
Partję różnych sukien i bielizny damskiej, pościele, abażury, płasz

cze damskie, elegancką kapę filet na 2 łóżka i wiele innych rzeczy.
M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator, Śniadeckich 9, m. 5

OGIOSZENIE.
Niniejszem podaję do powszechnej wiado

mości, źe Kasa Głowna Poznańskiego
Wojewódzkiego Związku Komunal
nego W Poznaniu (gmach Starostwa Krajo
wego) Aleje Marcinkowskiego 29, będzie wydawać
w godz. urzędowych począwszy od 15. X. 1935 r,

nowe arkusze kuponowe
3°/0, 31/a i 4% obligacyj konwersyjnych Poznań
skiego Wojewódzkiego Związku Komunalnego
Serja I. po przedłożeniu talonów dołączonych
do I. arkusza kuponowego.
Poznań, dnia 28 września 1935 r.

18255) Starosta Krajowy (-) Begale.

nahulaiurę Cstare

gaz ety5

oddaje tanio

DZIENNIK BYDGOSKI
ulica Poznańska 12-14. (17916

KEEDI
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy
damskich — męskich, naj
nowsze fasony. Pomor
ska 35. 15309

Wózki
dziecięce 30% taniej. Dłu
ga 5. (18219

Centryfugi
5C°/o taniej Długa 5. (18221

Wózki
dziecięce, ubranka,
tofłe gimnastyczne,
ga 25. (18195

pan-
Dłu-

Papiery
fantazyjne dla introliga
torów, ogromny wybór,
najnowsze. Jankow’ski,
Bydgoszcz, Długa 76, Weł
niany Rynek 6. (14483

!Koryta glazurowane
dla bydła

25-tki, 30-tki i 35-tki do
starcza po cenach najtań
szych w najlepszej jako
ści M,- Perkiewicz, Fabry
ka Ceramiczna, Ludwiko-
wo p. Mosina, (18247

E SPRZEDAŻE

Dom
składem, ogrodem 10.000.
Właściciel, ulica Babia
Wieś 4. (18231

Kolonjaiką (18201
centrum sprzedam tanio.
Wiadomość Dziennik.

Kamienica
składy, ogród 20 000.

Nowakowski, Kaszubska
nr. 2. (18198

Dwupiętrowy
dom, dochód 4 000, cena

18 000. Sokołowski, Śnia
deckich 52. (9980

Parcele
15X33blisko dworcasprze
dam. Tamże półtora hek
tara wydzierżawię, sprze
dam ziemi ogrodowej
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski Toruń. (18250

Piekarnie
cukiernię, korzystnie od
stąpię. Sokołowski, Snia
deckich 52. (9986

Dom
sprzedam w śródmieściu,
za zł. 10.000. Komorne mie
sięczne 160. Adres wskaze
Dziennik. (18259

Rower
wannę kąpielową cynko
wą, piec gazowy spr
dam. Marszałka Focha
m. 1. (9992

Skład
fryzjerski na sprzedaż. Of,

360”. (18234

Kol onja!ką (10002
zaprowadzoną sprzedam
Cieszkowskiego 6, m. 3a.

Maszyna
do szycia, okrągłe czółen
ko. Farna 6/1. (18196

Kasa
National mało używana
na sprzedaż. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,National’. (10020

Kilimy
firanki okazyjnie. Gdań
ska 34. (18258

Ciężarówka
cyl. Chevrolet korzy

stnie zaraz na sprzedaż
dobrym stanie. Zgł,

)od ,W. P.” do Dziennika
3ydgoskiego. (18254

Z powodu
likwidacji sprzedaję me
ble, (antyki mahonie) oraz

pianino korzystnie. Chro
brego 16, m. 2. (1000?

Służącą
gotowaniem potrzebna od
15. 10. Gdańska 93, pie
karnia. (10003

Kucharz
/.nający dobrze kuchnię
warszawską potrzebny za-

Maszynę
do szycia okazy, nie. Na
kielska 3 2. 18249 i raz. Garnizonow’e Kasyno

Ofi :erskie,Chełmno. (18248Stół
rozciągany 12 osób sprze
dam. Nad Kanałem 7. j(lOÓłO

-iS os J}I oi/’S ią^39q i jsi-ioj -B}}O’I 1 Ołftpn -}Od pozjj
"Z-iepodsoo DzsojdDz anutezadfo (El?58t

i i^e|| ^/ftozjdaim iSou

-uiq oB-c erup ł^poję m oj)nr
03 uu B)(SveP9 ODfin .

3NHMA} ONASffl

Pianino (10012
Ffitzenreuter. Pomorska 21

Silny
chłopak potrzebny
wszelkiej pracy. Leszczyn
3kiego 105. (18246

do Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 8- 8 . (10000

2 sztance
formy szew’skie za bez
cen. Wełniany Rynek 10.
m. 1. (18202

Bufetowa
potrzebna do hotelu War

! szawskiego w Bydgoszczy
Warszawska 17. (18244

Pokój
umeblowany. Król. Jadwi
gi12,m,5. (9997

3lub6
ładne, komfortowe, miesz
kanie. Toruńska 26, go
spodarz. (9991

K KUBN. )l
Dziewczyna

potrzebna. Piotra Skargi
Inr. 11/3. (9993

Pokój
z oddzielnem wejściem
Hetmańska 18, m. 5, II.
wejście. (10007

Dom Służącą
z wpłatą zł 5.000,- kupię potrzebna. Warmińskiego
wprost od właśmcwla. Oter- nr. u m. ,. (99b99
ty pod WK. M. 5.000a do filji 1
Dzień, Bydg. (18206, PomocnikCaIruIa fryzjerski damsko-męski

tesuię potrzebny zaraz. Ceyno
wagonowo kupię. Oferty Gniewkowo. (18238
podaniem ceny do Dzień-
nika pod ,Kupię’. (18243 |

If )i Samodzielna
bardzo czysta, uczciwa

Lekcje ! pracowita, dobrze połeco
skrzypiec udziela. Chro- na, smacznie gotuje, osz

brego 3-1. (18124 Jczędna w gospodarstwie
szuka stałej posady.?Filja

Kto
udzieli korespondencji
polskiej, niemieckiej, ste-

nografji. Zgłoszenia sub
,Sumienna” filja. (1C014

Bufetowa
restauracyjna pot
zaraz. Dwór Artu:
ruń. (18251

Poszukuje
zaraz do składu towarów
krótkich starszą eksped
ientkę,siłę pierwszorzędną
samodzielną. Zgłoszenia z

podaniem warunków i re
ferencji uprasza K, Mro
czek, Nakło. (18

Potrzebna (18232
służąca. Długa 66, II ptr.

Dziewczyna
do kuchni zaraz potrze
bna. M. Grabowska, Po
morska 19. (11)017

Fryzjerka
potrzebna zaraz na stałe.

Barbary 30. (18261

Kucharka
i kelnerka przychodnie.
Pomorska 21, Jadłodaj
nia. (10021

Młoda
t zychodnia zaraz. Adi
wskaże Dziennik. (10018

,Zaprawy”. (10013

DZIERŻAWY )J

Skład
wynajmę. Długa 5. (18220

Warsztat
lub składnica 3X8’/2. Wia
domość: Dworcowa 36,
m. 2. (IC015

Sklep (9988
wolny. Śniadeckich 42.

Pokój (18233
frontowy utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14-3,

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni do w’ynajęcia Ło
kietka 56/1. (18225

Pokój (10023
frontowy, słoneczny wol
ny. Świętojańska 16-6 .

Pokój
osobne wejście, panu. Po
morska 33-3 . (9946

Pokój
próżny do wynajęcia. Nie
dźwiedzia 7, m. 4 . (10005

Pokój
umeblowany. Wileńska 2,
m. 3. (9994

2 pokoje
umeblowane. Świętojań
ska 5-4 (10009

Pokój
Dworcowa 3. (10016

Panienka
gimnazjalna, dla dwo._
dzieci, 1 klasy gimnazjum,
pomoc nauce, oraz skła
dzie piekarskim, języki
niemiecki, francuski,’łaci-,
na, podanie pensji przyią- Po kój
ozenie do rodziny. Lukom-1 z osobnem wejściem zaraz

ska, Chodzież. (18235 I Gdańska 60—3 . (10019

Służąca I Pokój (10001
do wszystkiego potrzebna, ujneblowany solidnej oso-

Bonin, Dworcowa 37. 9990 I l)le’ Śniadeckich 48, m, 6.

Potrzebna
czysta dziewczyna. Bocia
nowo 22/9. (9989

Pokój
| dwa umeblowane. Gdań
ska 22-11 . (9998

Panienka I Umeblowany
do obsługi gości potrze-1 osobne wejście, używanie
bna. Gdańska 184. (10006 j kuchni. Nakielska 54. (18245

Pokój
lub dwa ładne, wanna,
wygody. Pomorska 5,
kawiarnia. (10011

Mieszkanie
3 pokojowe dla dentysty
w centrum poszukuję. Of.
,,Dentysta” filja Dziennika
Bydgoskiego. (9915

Pokój
umeblowany, z centralnem
ogrzewaniem, inteligent
nej pani wynajmę. Gdań

3 pokojowego
mieszkania w centrum po
szukuje samotna pani za
raz lub później. Oferty
pod ,Emerytka” do Dzien
nika Bydgoskiego. (17791

(9996ska 36, m. 3.

MIESZKANIA
weLMC

W SYDGWfZCZY

Cena w tej rubryce l wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchn bezdz Lubelska31/3

2 pokojowe:
kuchnia. Strzelecka 61.

5 pokojowe:
komf. Jagiellońska 28-8 .

Lokal handlowy:
Bielany 6/2 róg Jacków.

Skład:

narożny, 2 okna
wowe od 1. I. 36.
cowa 39.

wysta-
Dwor-

Do wynajęcia
6cio pokojowe mieszkanie.
Dworcowa 100, I piętro.
Wiadomość: mieszkanie
nr. 5. (9975

3 4 pokojowe
mieszkanie komfortowe,
słoneczne zaraz. Oferty
filja Dziennika ,4-5”.

9930

2 pokoje
kuchnia, częściowo ume-

blow’aue, okolicy dworca
oddam. Dziennik Bydgo
ski pod ,Listopad’. (18184

2 pokoje (18194
kuchnia, 4 morgi ziemi 35
zł. Jana Kazimierza 8/la

3 pokojowe
kuchnia z nowoczesnemi
meblami tanio oddam. Adr.
wskaże Dzień. Bydg. (18205

3 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Grunwaldzka 57. (18241

Mieszkanie
—4 pokojow’e z wszelkie-

mi wygodami od 1.11. br.
do wynajęcia Aleje Mic
kiewicza 7. (9995

5 pokojowe
słoneczne do wynajęcia.
Gdańska 65-4. (10004

Pokój
kuchnią poszukuję zaraz.

Płacę 3-6 miesięcy zgóry.
Oferty’ Dziennik Bydgo
ski ,Pewny”. (18223

1-2 pokoi
kuchnią poszukuje młode
małżeństwo, płacę pół ro
ku zgóry. Of. pod ,Stała
posada’. (18210

Odciski
radykalnie usuwa tylko
pasta lub płyn ,EGO”. Do
nabycia w drogerjach. (18263

Licytacja.
Likwidacja mieszkania. W
czwartek, dnia 3 paździer
nika sprzedawać będę w

firmie ,Rawa’, Śniadec
kich 37, od godz. 9 do 14
różne meble jak: szafy,
stoły, łóżka, leżanki, krze
sła, obuwie, ubrania, Przy
bory szewskie, kompletną
sypialkę itd. W razie nie
pogody sprzedaż nastąpi
w’ piątek i sobotę Antoni
Mroczy ński, koncesjono
wany aukcjonator i za
przysiężony rzeczoznaw
ca, Gdańska 42, telefon
15-54. (18265

Oddam
koncesję na wyszynk.
Adres Dziennik. (10022

Właściciel
kiosku, szuka panny bru
netki, z gotówką. ZgŁ
proszę kierować z foto-
grafją pod ,Małżeństw’o’
Dziennik Bydgoski Gdy
nia. 18178

Panna
37 lat, posiadająca dom z

interesem w małem mie
ście, życzy sobie dobre
go katolika, kawalera za
poznać w celu matrymo-
njalnym. Oferty pod ,Bła
wat” do admin. Dzienni
ka Bydgoskiego. (18200

Urzędnik (18229
katolik, lat 30. kawaler
Pomorzanin, poszukuje w

celu matrymonjalnym
panny do lat 25 z wypra
wą i gotówką do 3000 zł,
rzecz traktuje poważnie i
dyskretnie. Oferty wraz

z fotografją, którą pod
słowem honoru zwrócę,
proszę skierować do filji
Dziennika pod ,M. G.’.



Str. l?

W niedzielę, dnia 29 września 1935 r. rozstała się nagle
z tym światem w kwieciu wieku ekspedjentka nasza

ś. p.

W Zmarłej tracimy długoletnią pracowniczkę, która su
miennością i uczciwością zasłużyła sobie na naszą życzliwą
pamięć.

18190) A. i W. Zietak.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 2 październiKa 1935 r, Nr. 227,

Kawiarnia
Restauracja f, POD OMEN” Sala

Malinowa

Od 1 października rb. zupełna zmiana programu.
Rewelacyjna rewja w 16-tu obrazach

,,LOT w SmECHOSFERE"
z wspaniałą nowozaangażowaną trójką wesołków
NINY OLEŃSKIEJ. REF.REN A,
EUG. NOWOWIEJSKIEGO

i gwiazdy ekranu art. Opery Warszawskiej Reny Hrynle-
wiczówny oraz baletu Henryka Wierzyńskiego.

Kier. art. lit. Ref-Ren. Kier, sceny Eug. Bo!ski.

Od 6 tej wieczorem w Kawiarni koncerty zwiększonego kom
pletu pod dyr. art. skrzypka Pawła Wybrańsklego.
Początek dancingu
o godzinie 9.30 w. (18207)

Początek rewji
o godz. 10.30 w.^j

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze poleca
korzystnie (10315

OBYGIHALHE PSOJIM!
,,MIGRENO-

NERV05IN"
B.M,S.w . n°.W)ZNAK f=AB FI.

z KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BOLE
zZStojowanie :

bóle głowy

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA , PR2EZICBIbNJA

BOLE : aotretyczne.
5TAWOWE-KOSTNE 1T.p.

Dnia 28 września 1935 r. o godz. 20.30 zmarła nagle moia
najdroższa, kochana żona, nasza troskliwa, nigdy niezapomniana
mamusia, siostra, ciocia śp.

z Gackowskich

przeżywszy lat 45, o czem zawiadamiają w głębokim, nieutu
lonym smutku

Maż z rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 października 3935 r. o g. 16.30

z domu żałoby przy ul. Rycerskiej 6. — Msza św. żałobna odbędzie się dnia
3. X. 35 . o godz. 8-mej w kościele Serca Jezusa.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 18227

Zawiadamiam, że w myśl zarządzenia Izby
Skarbowej w Poznaniu, (18256
Urzędy Skarbowe - Ekspozytury Urzędu Skarb, w Nakle

z dniem 1 października 1935 r. mieście sie bede

w Nakle przy ulicy Ks. Skargi nr. 2,
(budynek Posterunku Policji Państwowej).

Równocześnie donoszę, że godziny przyjęć dla
stron wyznaczam od godz. 10-12 . Załatwianie
spraw poza godz. wyznaczonemi nie będzie uwzgl.
Za Nacz. Urzędu (-) Mgr. Kabaciński, Kier. Ekspoz.

Htsbaret ,,O/UT/I66
Pomorska 19. Telefon 39-81.

Od 1-go października 1935 r. pierwszorzędne

występy artystyczne i
Doborowa orkiestra. — Lokal otwarty do rana.

wykonuje tanio i szybko
BSłUKARNIA BYDGOSKA S.A.

Bydgoszcz, Poznańska 12.

nowego typu, nawet bez praktyki, tylko chrześcijanin,
który dobrze zna jeżyk niemiecki na piśmie potrzebny.

Apteka p. Łabędziem, Bydgoszcz, Gdańska 5.

Zarząd Miejski miasta Świec!a n/W. ogłasza
konkurs na stanowisko

burmistrza niezawodowego
na czas kadencji trwającej 5 lat.

Warunki: Obywatelstwo polskie, biegłość w języku polskim w

słowie i piśmie, praktyka w samorządzie miejskim w myśl art. 49
Ustawy Samorządowej z dnia 23. 3. 1933 r (Dz.U .R .P Nr.35 poz. 294)

Uposażenie według grupy VIII uposażenia dawniejszej pragma
tyki dla urzędników państwowych plus wolne mieszkanie z opałem,
światłem i wodą, za które potrąca się 5% od poborów i dodatek mie
szkaniowy. Podanie wraz z życiorysem, fotografją, deklaracją i świa
dectwami należy kierować najdalej do dnia 15-go października rb.
do Zarządu Miejskiego w Świeciu h/W. na ręce burmistrza. (i8240

Burmistrz (-) Kowalski.

ul. Gdańska 12
telefon 1223.

ŻĄDAJCIE ORYOINALHYCM PROSZKÓW

ZE ZN,PABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

Drzewka
i krzewy

owocowe, ozdobne

alejowe róże
i konifery

w wielkim wyborze
polecają (17124

A.i1Ml
Szkółki Drzew

Jelonek poczta Złotniki
k. Poznania

telefon nr. 3.

Wapno
Cement portlandzki

Smoła destyl.
Papa dachowa

Syfitówki
Pustaki

Rury cementowe

oddadzą (1431
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306.
e

Pamiętajcie
o

bezrobotnych!

B B
S E. Kluszczyński i
| BydBOszcz, Poznańska 8 2

poleca (181S0

: Pierze-Puch ę
! Kołdry-Pierzyny |
w Czyszczalnia pierza w

J czynna k:ażdego czasu

BWBaBBBBBBaBBSaBW

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
i)robne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących oosady 2O’/o ,n i i 11.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, kfóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Szachy
bezpłatnie. Restauracja
Dworca Głównego. (15496

Deski
tentósyki, towar _dhbiy i
tani. STfEtó^Ł^drzewa.

Szkło okienne
oraz wszelkiego rodzaju
butelki do piwa, lemo
niady, wódek, wina, apte
czne, balony itp. po ce
nach konkurencyjnych po
leca Wielkopolska Huta
Szkła Wacława Pasikow
skiego, Bydgoszcz, ul.
Toruńska 308, telefon
nr. 13-25. (16679

Meble
kupisz zawsze najtaniej

ty!ko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Rspsrtuar lun Mioskiti:
ADRIA: ,Dziś wieczór

u mnie’. Bogaty nad
program.

APOLLO: Urojony świat
i ,,Kolorowa komedja”.

BA!KA: ,Głos Pustyni”
(Nora Ney, Marja Bog
da, Bodo, Brodisz) i ,Za
bawka” z Almą Kar.

BAŁTYK: ,Afera bokser
ska” i ,Simba król puszcz
abisyńskich”.

KRS5YAL: ,Bengali’ pre
miera i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Wacuś”
polski film z Dymszą.
Premjera.

REWJA: ,Quo vadis’
(dźwiękowe). Na scenie
nowy zespół w nowej
rewji.

Ęwtt)l

Młócarnia
parowa 60, fabrykatu Ce
gielskiego, najnowszy mo
del, mało używana, w sta
nie jak nowym, oraz uży
wane motory elektryczne
na prąd stały o napięciu
110volt,3 -16H.P.moż
na korzystnie nabyć u

firmy: ,,Unia" Zjedn. Fa
bryka Maszyn, Sp. Akc.
Oddział Chełmno. (17952

Skład
krótkich towarów próżny
natychmiast do oddania.
Wiadomość: właściciel do
mu Bocianowo 19. (18163

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (15752

Sypialnie (18147
lepsze, politurowane, zło
ta brzoza, kanadyjskie, fiń
skie, mahoń, jesion tanio.
Stolarnia, Mazowiecka 5.

Pompę
do wody okazyjnie sprze
dam. Pomorska 26. (18187

Tragarze
żelazne do budowli profil
14, 16 i 18 oddam tanio.
Oferty filja pod ,Traga
rze”. (9979

Srutak

walcowy 10 ctr. na godzi
nę w dobrym stanie, ko
sztował 800 zł, teraz 250
sprzeda Cieśliński, Tczew,
Rynek 21. (18239

Motor
benzynowy do młócenia,
przenośny, tanio na sprze
daż. Nakielska 24. (18209

Rower
na sprzedaż tanio. Czer
wonego Krzyża 7. (18217

Piec (17993
kafl. przenośny sprzedam

I Dróg. ,,Flora" Gdańska 35.

Kupie
używany rower damski
lub męski. Bydgoszcz
Wschód, Przemysłowa l,
m. 3. (9980

: 17959

I PŁASZCZE - UBRANIA
najpiękniejsze wzory — najmodniejsze fasony

li w najniższych cenach i wielkim wyborze znajdziesz

w firmie

LEON KONIECZKA
Bydgoszcz, ulica Gdańska 41.

IIII Jedyny specjalny magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej

Każde
używane maszyny do szy
cia kupię. Śniadeckich 39,
m. 15, podwórze. (18193

Fortepian
używany kupię tanio.
Oferty filja Dziennika
,Fortepian”. (9978

Kupię
używane łóżko dziecięce.
Oferty do filji pod ,Łóż
ko”. (9984

Biurko (18186
szafę do rzeczy z lustrem.
Oferty ,Kupię” filja.

Potrzebna
fryzjerka na stałe. Grun
waldzka 39. (18212

Posada
stała mechanikowi za kau
cję. Do filji Dziennika
Bydgoskiego pod ,Mecha
niki______________ (9876

Czeladnik
szewski potrzebny. To
ruńska 66. (18252

Barówki
do baru poszukiwane za
raz. Zgłoszenia u portje-
ra w hotelu pod Orłem
w Bydgoszczy, od godzi
ny 16-20. (18218

Poszukuje
zaraz dzielnego pomocnika
fryzjerskiego. Jan Rzoska,
Tczew, Gdańska 6. (18208

Parobek
od 17—19 lat na gospodar
stwo potrzebny. Meyer,
Prądki, poczta Ciele. (18199

Dziewczyna
do posługi potrzebna za
raz. Zgłoszenia od 12—14.
Nowakowa, Al. Mickiewi
cza 3. (18224

Uczeń
stolarski potrzebny. Na
kielska 15. (18262

2 siostry (9982
14—16 lat, emigrantki z

Francji, poszukują posa
dy do dzieci. Oferty filja
Dziennika pod ,14-16 lat”

Emerytowany
urzędnik, sumienny, pra
cowity szuka jakiejkol
wiek pracy fizycznej, lub
umysłowej. Oferty Dzień.
Bydgoski ,Pracowity”.

(18152)

Gospodyni
kucharka na wieś. Oferty
filja pod ,Pilna”. (9981

Dla (18236
syna mego z roczną prak
tyką, poszukuję posady
jako ucznia drogeryjnego.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod II. A .

Pokój
utrzymanie lub bez zaraz,
15/1Ó. Jezuicka 5/3. (18203

Próżny
pokój. Tucholska 8. (18197

Umeblowany
wejście osobne. Pierac-
kiego 15, mieszkanie 15.

18172

Pokój
z 2 łóżkami. Emila War
mińskiego 5, m. 10. (9983

Pokój (9985
Plac Piastowski 17, m. 5 .

Pokój
umeblowany. Jana Kazi
mierza 5—13. (18215

Pokój
umeblowany, 1-2 osób.
Podgórna 10/1. (18216

Bł.lOflwŚ"S milion
Konstanty Rzanny kolektura L. P.

Bydgoszcz, ulica Gdańska 25. Teł. 33-32.

Zlecenia zamiejscowe załatw, odwrotnie. (18260

raj,.

Czy dałaś rybkom świeżą wodę?
.Nie, przecież’jeszcze nie wypiły wczo-

KESS

Wróży
chiromantka przyjezdna.
Poznańska 32-2. (18192

Wróży
chiromantka przyjezdna
Warszawy. Garbary 19,
m. 13, podwórzu. (18191

Restauracje
z koncesją poszukuję.
Dziennik Bydgoski pod
,Październik”. (18185

Skradzione
mi książeczkę wojskową
unieważniam. Stefan Drzaz-
gowski. (17995

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% znizki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszeikie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za.rędakcję odpowiedzialny: Staniała w Nowakowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


